
k 91 — Rocznik^XVin. Piątekl, 21 kwietnia 1876.
Za Bedakcyą odpowiedzialny 

Edward Michałek w Poznaniu.

i«ioi»łr»eTł’ ®k«P«dTeya i Bidto Kodakcjri przy pla P“ ca Wilh.liaowskim pod Nr. 5

i ziennlk Poznański
iodti codziennie z wyjątkiem poniedziałków 1 dni 

(n 1“ poiwi,tnych.
Cena ogłoszeń (Inoeratów):

'O wiersza drobnego i egr. 6 fen. — Keklamy od 
nCt i irioreza drobnego 3 sgT. (inol. tłumaczenia!.

* Listy
dakoyi. adminietraeyi i ekepedyeyi winny być 

firaakewaM DZIEŃ NIK POZNANSK
3 Przedpłata kwartalna

wynorf w Poznania 7 marek 50 Ifen^ w Państwie nie- 
raieckiem i w Austryi 9 mar. 15 fen., w Belgii. Wło­
siach, Szwąjcaryi, Serbii, Ameryc«, w Danii, Pran-

cyi, Anglii i Sawacyi 12 mar.

Przedpłata i ogłoszenia
przyjmują się w ekspedycyi; przedpłatę przyjma ą 
w monarchii praskiej eraz w państwach do związku po­
cztowego niemiecko-anstryack. należący oh urzędy po­
cztowe. W innych krąjach zaś tylko nasze ajentury 
u których pośrednictwem (zobacz niżej) można także

przesyłań ogłoszenia do eksped. Dzień. Pozn.

a Rękopisma
w nadsyłane Bedakeyi nie zwracąją się i niszczone będą

Ajencye Dziennika Poznańskiego:
V7 Paryżu Librairie du Luxembourg, Rue de Tournon No. 16, pułkownik Raczkowski, Rue du Faubourg Poissonnière 33. — Ogłoszenia dla Dziennika przyjmuje w Paryżn 
W Hamburgu, Frankfurcie nad Menem, Berlinie, Lipsku, Wiedniu i Bazylei: Haasenstein & Vogler. — W Berlinie Rudolf Mosse, Jerusalemerstrasse 48. A. Reteoeyer, H. 
Expedition. „ Invalidendank“ Behrenstr. 24 i Haaok et Rabehl, Friedriohstr. 68. — W Bremie: E. Sohlotte. — W Frankfurcie nad Menem Daube & Com p. — W Wrooiawiu Danbe, 

wie : L. Zboralski.

wyiqozuia p. Adam, Carrefour de la Croix Rouge 2. — 
A 1 b r e o h t Taubenstrasse 34, Internationale Annonoen- 
Haasenstein& Vogler i Mosse. — W Plesze-
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POZNAŃ , 20 kwietnia.

Wczoraj po zamknięoiu Dziennika nadatedł 
rram z Caregrodu z doniesieniem, le k ■ i % ż § 

st3c7arnogóry wkroczył na czele 7000 re- 
.folulernego .do.konals uzbrojonego woj- 

,ka w granice tureckie i połąozyt się z po­
wstańcami „dla podjęcia walki jak mówi depesza głó- 
„nodowodzęcego wojskiem tureckiém w Hercegowinie 
Jlukthar Paszy, przeciw armii tureckiój.“ Tak tedy 

już rzucona a sprawa wschodnia wchodzi tćm ea- 
æém w nową zupełnie fazę, nie podlega bowiem wąt­
pliwości że i Serbia nie pozwoli długo na się czekać 
¡soi owszem pójdzie za przykładem Czarnogóry a to 

un pewniój że naprężenie doszło tam swojego zenitu 
i coraz gwałtownićj do etanowczćj prze akcyi. Miarę 
tti naprężenia sytuaoyi w tém księstwie jest okoliczność 

da j, ü Ristiez nie chciał podjęć się złożenia nowego gabine­
tu zasłaniająo się tćm, iż niepodobna mu w obeo na­
gromadzonych trudności brać na siebie odpowiedzial- 
pości za to co może nastąpić. Czarnogóra jest wpra- 

Łl wdzie małóm państewkiem o obszarze zaledwie 80 milo­
wym i 120,000 mieszkańcami, rola jćj jednak w obecnćj 
walce z Turoyą nie małćj będzie doniosłości. Nie 
ma może w całćj Europie kraju zamieszkałego przez 
tak silną, bitną i wojowniczą ludność jak ludność w 
owśm małćm, ubogićm, górzyetóm księstewku. — 
Wedle ostatniego wojskowego statutu organizacyjnego 
każdy Czarnogórzec obowiązanym jest od 25—50 roku 
tycia do służby wojskowńj, a ponieważ w kraju tym 
nie ma prawie młodzieńców, którymby etan zdrowia 
cis pozwalał brać udziału w rzemiośle wojennćm, 
przeto Czarnogóra wystawia w razie potrzeby z łatwo- 
ioię 22 do 23,000 doskonałego żołnierza. Z siły tćj 
może bez narażenia się na jakakolwiek szkodę przerzu­
cić po za granicę 10,000 ludzi, podozas gdy reszta po- 
toataje jako rezerwa w kraju i służy ku obronie za­
gród rodzinnych. Ponieważ nader szczupłe dochody 
księstwa, które wynoszę rocznie około 10,000 dukatów, 
aie poa walają mu na utrzymywanie w pokoju wojska 

lor* jtoj^cego, przeto nie ma tam właśoiwie armii paeo- 
309 tytnéj, a księżę zwołuje tylko w razie potrzeby pospo­

lite luszenie, a w dniach kilku cała Czarnogóra roi 
się zbrojnemi zastępami, gotowemi na skinienie swego 
władyki d.ć w każdój chwili życie za drogę każdemu 
Czerntgorcowi sprawę. Siła zbrojna czarnogórska wy­
nosi na stopie wojen ućj 30 butalionów piechoty. Ba­
talion liczy od 8—12 kompanii wedle liczby rodzin, ja­
kie się na nię skkdaję; zwyczajem bowiem tu jeat, iż 
krewni i powinowaci zwykle w jednej i téj aaméj służę 
kompanii. Każda kompania ma swego kapitana, ofi­
cera, cborężego, 10 podoficerów i 100 żołnierza; 3—4 
batalionów tworzę dywizyę, którę dowodzi wojewoda. 
Piechota uzbrojonę jeat prawie bez wyjętku w kara­
biny odtylcowe systemu belgijskiego. Z powodu braku 
wykształconych w swój sztuce oficerów i niedostatecznćj 
dyscypliny wojennćj wojsko czarnogórskie mnićj przy-

datnóm jest do wojny regularnój otwartej, lecz za to 
nieoszacowane w podjazdach, tudzież w utarczkach 
staczanych na terytorynna górzyetóm, jak to ma wła­
śnie miejsce w obecnój wojnie. Żołnierz ozarnogórski 
jest wytrwałym do nieuwierzenia, zahartowanym na 
wszystkie trudy, doskonałym strzelcem i fanatycznym 
wrogiem Turków. Śmierć na pobojowisku uważanę 
jest za najzaszczytniejszę i dla tego pożędanę. Prócz 
piechoty, wynoszącój około 20,000 ludzi, posiada Czar­
nogóra 7 bateryi, razem 28 małych dział górskich i 
mało oddziały pionierów i inżynieryi. Broni i amuni­
cji ma mieć Czarnogóra podostatkiem; w klasztorze 
obwarowanym na Ostrogu założyła arsenał, — do­
skonale zaopatrzony w to wszystko, co potrzebnćm jest 
do prowadzenia walki. Ogółem ma rozporzędzać 30,000 
karabinami, 6000 rewolwerami, 3 milionami naboi i 
odpowiednię liczbę innych przyborów wojskowych. — 
Bądź co bądź żołnierz ozarnogórski będzie w woj­
nie obecnój najniebezpieczniejszym przeciwnikiem

Onegdaj odbyła się w Wiedniu pod przewodni­
ctwem oesarza walna narada ministeryalna nad han- 
dlowo-politycznemi sprawami, będęcsmi obecnie na po- 
rzędku dziennym. Układy między rzędem anstryaokim 
* węgierskim toczę się cięgle a telegram wiedeński 
donosi, że wszystkie są po temu widoki, iż doprowa­
dzę do obopólnego porozumienia.

Najświeższa urzędowa Abendpost przedruko­
wała następujęcę notę urzędowego organu serbskiego: 
„W ostatnię niedzielę palmowę odegrała się przed 
mieszkaniem austro-węgierskiego konsula jeneralnego 
w Białogrodzis ze wszech miar godna nagany scena. 
Banda ludzi, zapomniawszy o winnym przedstawicielo­
wi obcego mocarstwa szacunku, wyprawiała hałaśliwe 
sceny w zamiarze znieważenia przedstawiciela Au- 
stryi. Rząd serbski ubolewajęc nad tak niegodziwćm 
postępowaniem i petępiajęo jak najsurowiój zachowanie 
się sprawców, przedsięwzięł przeciw nim przepisane 
ustawami środki i dał rzędowi austryaokiemu żądaną 
przezeń najzupełniejszę satysfakcję.“

Za przykładem rzędu francuzkiego przedsięwzięł 
nowy rzęd włoski wielkie zmiany w prefekturach; 
przeniósł ogółem 28 przefektów, a zamianował no­
wych 11.

Hr. Szuwałow powraca z końcem b. m. na swę 
posadę.

Z Meksyku donoszę, że prezydent meksykański 
Lerdo de Tejada oświadczył przy otwarńu kongresu, 
że powstańcy sę starymi wrogami porządku publicznego, 
że środki łagodne byłyby tutaj nie na miejscu, i że nic 
nie pozostaje, jak siłę oręża zgnieść powstanie.

Z Nowego Jorku telegrafuję o zamordowaniu na 
dniu 17 bin. prezydenta rreozypospolitój Haity, dykta­
tora Domingue wybranego dnia 14 czerwca 1874 na 
lat ośm prezydentem rzeczypospolitćj.

# Wiad omo czytelnikom naszym, że 
wiec w Nowej Cerkwi w Prusach Zachodnich rozwią­

zał p. Gerdey, urzędnik policyjny dla tego, że na nim 
miano obradować po polsku. W skutek czego p. Hia­
cynt Jaokowski z Jabłowa urzędzajęcy wiso ten 
udał się z zażaleniem do wydziału powiatowego w Sta­
rogardzie. Wydział ten skargę p. Jackowskiego wy­
rokiem motywowanym, jakto w swoim czasie podaliś- 
iuy, jako bezzasadnę oddalił. Pan Jackowski od wy­
roku tego odwołał się do sędu administracyj­
nego (Verwaltungs-Gericht) w Gdańsku.

Otóż, jak nam ztamtęd donoszę, wczoraj w rze­
czonym sędzię toczyła się powyższa sprawa. Przeciw 
p. Jackowskiemu czyli w obronie prawności rozwiąza- 
nia wieca w Nowój Cerkwi występowali pp. Gerdej, 
komisarz policyjny i rad z ca rejencyjny z Gdańska 
Puttkamer. P. Jackowski stawał i bronił sprawy oso­
biście. Rozprawa była ostra, w którój p. Jackowski 
wymownie a gruntownie uzasadnił prawo używania 
języka polskiego na wszelkich zebraniach. Po prze­
szło godzinnśj naradzie sęd administracyjny ogłosił 
wyrok, mocę którego zniósł wyrok wydziału po­
wiatowego w Starogardzie, czyli innemi słowy, 
uznał postępowanie p. Gerdeya, niedopu- 
• zczajęcego obrad w polskim języku na 
wiecu w Nowśj Cerkwi za nieprawne.

Sprawa więc, którę p. minister spraw wewnętrz­
nych hr. Eulenbnrg uważał za wętpliwę a którę 
mu w sejmie wyjaśniono, przestaje być i dla sędów 
wętpliwę —- mamy nadzieję, że i dla urzędników po­
licyjnych też takę być przestanie i że zbyteczna ich 
gorliwość powścięgnie się. A okaz jćj mieliśmy na 
wiecu w Jerzycaoh, z którego sprawozdanie podaliśmy 
w dniu wczorajszym — Tu jeszcze nadmienimy, iż nie- 
godzimy się wcale na takę procedurę, aby komisarzom 
policyjnym tłumaczyć treść obrad. — Naszćm zdaniem 
wysłany urzędnik dla dozorowania wiecu powinien 
umieć po polsku — i nikt nie ma obowięzku być mu 
tłumaczem. Jeżeli zaś upiera się przy tłumaczeniu — 
to niechaj z tego powodu wiec rozwięża. Nie do nas 
przecież należy zapobieganie widocznemu się kompro­
mitowaniu. Habeant sibil

# W jednym z poprzednich numerów pisma na­
szego donosiliśmy, że p. Beisert, członek komisyi 
obiadujęcćj nad projektem do ustawy o języku urzę­
dowym, wygotował już raport, że takowy w komisyi 
odczytał i do druku oddał. Przyrzekliśmy zarazem, 
że skoro raport ten ręk naszych dojdzie, podamy go 
cały w tłumaczeniu; co tóż dziś wypełniamy. Raport 
ten brzmi, jak następuje:

Sprawozdanie
XIV. komisyi nad wnioskiem do ustawy o ję­
zyku urzędowym władz, urzędników i polity­

cznych ciał państwa.

Komisya, którój uchwałę z 7 marca r. b. poru- 
czono przedyskutowanie wyż wymienionego projektu,

wywiązała się z swego zadania na 8 posiedzeniach. — 
Ministerstwo sprawiedliwości reprezentował tajny radzca 
sprawiedliwości Oelschlager, ministerstwo spraw we­
wnętrznych tajny radzca rejencyjny Herrfurth.

Przeciw myśli zasadniozój ustawy, że państwo 
pruskie, gdzie blisko 88 pro. przypada ua mieszkańoów 
narodowości niemieckiej a 12 pro. na nie-Niemców, 
zmuszonćm jest proklamować język niemiecki jako pań­
stwowy, a nie może w żaden sposób uznać innych języ­
ków za równouprawnione z językiem państwowym, opo­
nowało kiłku członków komisyi. Z tćj strony sformuło­
wano w sposób następujący zasadę, jaka ma być de- 
cydujęcę dla ustawy o języku urzędowym:

Wszystkim nie-niemieckim narodowościom w 
państwie pruskićm przysługuje prawo posługiwa­
nia się swę rodzinnę mowę w znoszeniu się przy 
czynnośoiach z władzami i urzędnikami.

Jako podstawę przyjęto tutaj obok motywów, o 
których późniój będzie mowa a które opieraję się na 
traktatach z r. 1815 — prawo mowy rodzinnćj, będę- 
oćj najdroższym skarbem każdego narodu i wykazano, że 
obowięzkiem jest państwa pozwolić nie tylko na swo­
bodne uprawianie każdćj mowy, o ile ta w własnych 
obraca się granicach, lecz otaozać ję swę pieozołowitę 
opiekę. Nawet najgwałtowniejszy despota nie jest 
mocen zmienić mowy jakiegobędź narodu, ustawoda­
wstwo przeto nie powinno żadnego ku temu celowi 
przedsiębrać kroku, zwłaszcza żt krok taki mógłby 
tylko wywołać politycznę. obłudę lub nawet opór od­
nośnych kół narodowych.

Przeciw tym argumentacyom występowano tak ze 
strony rzędu jak i z grona komisyi, zarzucajęc im, źe 
mięszaję pojęcia mowy narodowćj z językiem pań­
stwowym.

Nie o mowę narodowa, t. j. o tę mowę, którę po­
sługuję się żyjęcy z sobą razem ludzie w rodzinie i 
w wzajemnym stósunku, lecz idzie w tym wniosku o 
język państwowy, t. j. ten język, któremu ma być 
przyznanćm w razie zetknięcia się więcćj mów narodo­
wych dla przestrzegania wspólnych spraw stanowcze 
znaczenie.

Ponieważ granice państwa nie dadzę się pokryć 
granicami narodowościowemi, przeto musiałoby nieo­
dzownie przyjść do kolizyi między różnemi mowami 
narodowemi. Z zasady narodowościowćj nie wypływa 
jeszcze bynaj mnićj, iżby w sprawach państwowych nie 
miało być jednego wyszczególnionego języka; ustawo­
dawstwu przeto należy, odpowiednio do interesu całego 
państwa pozostawić rozstrzygniecie kwestyi, który z 
kolidujęcych języków ma być uznany za język pań­
stwowy. Każde państwo musi kwestyę tg uregulować 
wedle potrzeb indywidualnych i na to winno tylko ba­
czyć, by sprawiedliwą i godziwę pocięgnęć granicę 
między językiem państwowym a językami narodowemi. 
Jeśli Szwajcarya godzi język niemiecki z urzędowym 
językiem francuskim i szanuje takie język włoski, 
toć postępowanie to ma swę podstawę w stósunku 
liczbowym pojedyńczych narodowości i w federacyjnym 
charakterze konstytucyi owego państwa.
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SCENY Z ROKU 1830.
PBZEZ

B. BOLESŁAWITĘ.
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(Ciąg dalszy. Zobacz nr. 76, 77, 78, 79, 82, 83, 85, 86, 88 i 89.)

Dopićro tćż wróciwszy do swojego mieszkania mógł 
się trochę zastanowić nad tem, co się stało, jak się 
stało... co uczynił i do czego to prowadzić mogło. .. 
W pierwszćj chwili tak był przejęty, schwycony za serce, 
nie pan siebie, iż na wezwanie uprzejme Brennera po­
legł bez najmniejszego rozmysłu.

Cały ten postępek, rozmowa z Julią, — wszystko, 
w wzajem sobie powiedzieli, wykonało się pod władzą i 
wpływem nierozumującego, gorącego uczucia.

Teraz padłszy na swą kanapkę, w ciemnościach — 
Wty na łokciu zadumał się Rucki nad tćm, co zrobił. 
Niespokojny był tćm bardzićj, im mocnićj czuł, że wie­
czór ten wpływ stanowczy wywarł na niego. Był za­
pchanym i rozmarzonym wprzódy, teraz się czuł ocza­
rowanym, ujętym, podbitym.

Wyjść z tego zaczarowanego koła nie mógł a koło 
opasywało go ... wiązało z ludźmi, z rodziną, do 

którćj zbliżyć się był nie powinien. Brenner był ajen­
tem moskiewskim, Julia jego córką.

Łamał ręce. Lecz ilekroć przypomniał sobie Julią, 
lej wyrazy, jćj mowę, wejrzenie ... to, co od nićj sły- 
Szał) sąd jćj o rzeczach i ludziach — nie mógł nic in- 
nego przypuścić nad to, że ona była nieświadomą tego, 
ezćtn żył ojciec i komu służył.

Tego wieczora właśnie, Julia pod naciskiem du- 
“Znym, ciągle mając na myśli, iż ojca i ją mogą posą­
dzać, obwiniać, umyślnie rozmowę z Kalikstem skiero- 
«a na to, co się działo w kraju, na ucisk W. księcia, 

P rewolncyą fraucuzką i nadzieje, jakie ona obudzała. 
w°wa jćj była tak śmiała, że z razu Kalikst oniemiał 
tysząc ją — jecz w głosie, w wyrazie tyle było prze­

gnania, zapału, iż mu się w końcu oprzeć nie umiał, 
p. Wyciągnęła go na słowa, na wyznania przekonań.. 
to°mó — powtarzał — i ja — śmiałem jćj

Sam teraz nie mógł się sobie wydziwić — żałował 
emal, — ale gdyby mu przyszło drugi raz wrócić do

samego położenia, czuł, że nie byłby innym.

Myśli wirowały mu po głowie tak, że w końcu 
obawiając się jakiego szału, zapalił światło, obmył się 
zimną wodą, otworzył okno, aby odetchnąć świeżćm po­
wietrzem.

— Jeżeli tonie jest anioł a zwodnica!! naówczas.. 
lepićj nie żyć i ludzi nic znać — wołał. — Jeżeli ko­
bieta może być tak fałszywą, naówczas — prawdy nie 
ma na świecie.

Bił się tak z sobą, — nie mogąc przyjść do spo­
koju. . .

Koniec końcem wiedział tylko, że ją namiętnie ko­
chał i że to, co wczoraj było uczuciem ledwie i tęsknicą, 
stało się szałem.

Wszystko, co młodzi ludzie o wiele wprzódy po­
wtarzają za drugimi, niżeli sami doświadczą — dusz 
braterstwo — sympatye niezwyciężone — pociąg, co 
dwoje ludzi przez ogień i wodę ku sobie rwie i chwyta 
— Kalikst czuł prawdziwćm.

Nie był w zgodzie z rozumem, z obowiązkiem, 
z sumieniem — a miłości tćj oprzeć się nie mógłl — 
Ogarnęła go rozpacz i przerażenie.

Wieczór ten, tak tragicznie kończący się na górce, 
na pierwszćm piętrze także poruszył wszystkich. — 
Pani Maluśka była tak szczęśliwą, jak się już od da­
wna nie czuła. Julia, nie śmiejąc spojrzeć w przyszłość, 
wiedziała tylko, iż przeżyła jednę z najszczęśliwszych chwil 
młodości. Ten człowiek tak ją rozumiał! Wszystko 
w nim było jakby stworzonćm dla nićj — jedno słowo, 
myśl jedna, najmniejszy ruch nie wprowadził nuty dys- 
harmonijnćj w ten duet ich, który dwie dusze odśpie­
wały nastrojone gdzieś w niebiosach do siebie.

Z trochą gorączki ale szczęśliwa i rozmarzona po­
łożyła się Julia — czując się — prawie zdrową. — 
Ojciec tylko — ojciec stał jćj na myśli, — lecz tego 
spodziewała się ubłagać, nawrócić, uprosić. — Miała 
cały plan gotowy. — Wynieśliby się do Austryi lub Prus, 
Rucki i tamby ich znalazł. Była pewną, że jćj nie 
opuści.

Co jćj dawało tę pewność? nie wiedziała sama. . . 
Serce jćj to mówiło, które rozumuje po swojemu.

Na dole w kamienicy, gdzie natychmiast wiedziano 
wszystko, co zaszło u góry, majstrowa Noińska została 
uwiadomioną przez kucharkę o wypadku niezmiernćj 
doniosłości.

— A! już że się coś święci — to się święci! jak 
mego pana Boga kocham, mówiła zdyszana jejmość, przy- 
biegłszy do szewcowćj. — Co ja powiem kochanćj maj­
strowej I co ja powiem.

Klepała się po twarzy, głową rzucając na wsze strony.
— Cóż się stało! co moja jejmość? —
— Tylko niech pani majstrowa tego nie powiada 

Aramowiczowćj, bo to długojęzyczna... ani Matuso-

wćj... Rozniosą, rozpaplą, a potćm na mnie, że to 
wszystko wychodzi przezemnie...

— Ale cobym mówić miała! cobym ja miała roz­
powiadać. ..

— Otóż widzi majstrowa kochana — wszystka oli­
wa na wierzch wyszła. Stary nasz widać opierał się 
przeciw temu kawalerowi, a nasza panna się w nim 
rozromansowała... — Spotykali się ciągle w ogro­
dzie... Słyszę, musi być..." Radzca coś zwąchał, czy 
napatrzył i nahałasował... Panna się śmiertelnie roz­
chorowała. .. Co to gadać! Lampa... albo tam mdło­
ści. .. Czy to mdłości bez racyi napadają ?.. Panna 
się z tćj miłości rozchorowała, co ją ledwie konsyliarz 
odratował... a takie lekarstwo dawali, co Haptekarz 
mówił — trucizny...

— Jezu ty Maryo! — przerwała szewcowa.
— A cóż? jaki tera koniec? panna postanowiła na 

swoim! Jak nie pyszny pan ojczysko sam musiał nam 
dziś kawalera przyprowadzić... Żeby jćj mość potćm 
naszą pannę widziała; to powiadam pani majstrowćj — 
twarz się jćj zaraz odmieniła... I zdrowiutka!! Potćm 
jak wzięni chodzić z sobą po pokoju, a ona jemu grać, 
a on słuchać, a potćm z sobą szeptać, no — to jużby 
ślepy dojrzał, co to jest...

— Pobiorą się — rzekła majstrowa.
— Ta i pewnie — Maluśka chodzi mało nie ska- 

cze... oczy się jćj śmieją... Panna śpiewała rozbie­
rając się, a ten jak poszedł do siebie na górę... jak 
pijany... powiadam majstrowćj...

— Ot! zwyczajnie moja jejmość, młodość! a! czy 
to człek swojćj nie pamięta ?.. moja dobrodziejko... By­
wało, jak się o mnie mój starał... jak Boga kocham, 
kiedy mnie pierwszy raz w rękę pocałował, to mi po­
szło po wszystkich kościach...

Kucharka, mająca zapewne także tego rodzaju 
wspomnienia, z których się spowiadać nie chciała, west­
chnęła i nos utarła. Ta ostatnia czynność zawsze sta­
wała się nie odbitą przy wielkićm rozczuleniu.

Jak Agatka tę samą historyą na swój sposób, w 
wersyi nieco zmienionćj opowiadała po cichusieńku Ma- 
tusowćj — nie czujemy się w obowiązku powtarzać, cho­
ciaż dziewczę miało poglądy niektóre i trafne i cale od 
dyktowanych zimniejszćm doświadczenićm i znajomością 
świata kucharki — odmienne...

Nazajutrz gdy pan Kalikst do biura szedł, z podwo­
joną ciekawością przypatrywano mu się po drodze. — 
Agatka spotkała go na wschodach i niepytana pozdro­
wiwszy wyspowiadała, jak panienka spała i że tego 
dnia była weselszą i zdrowszą.

Brennera właśnie, gdy rad się był uwolnić i usunąć 
nieco — zmuszano do nadzwyczajnćj działalności...

Rewolucya w Paryżu, która się odbiła widocznie na 
umysłach w Polsce — całą ową falangę policyjną po- '

wołała na nogi... Ludzie tacy, jak Szaniawski, więcćj 
nią byli strwożeni może niż w. książę. — Szaniawski 
wprost przepowiadał powstanie i chciał uciekać, będąc 
pewnym, że całoby nie uszedł. Prześladowanie ducha 
drażniło więcćj niż książęce męczarnie cielesne. — Sza­
niawski widział już w snach barykady w Warszawie, i 
swój dworek z góry poświęcał na rozebranie, zburze­
nie... i materyał do zasieków...

Nowosilcow widział równie czarno. Temu nawet 
despotyzm Konstantego nie wydawał się dostatecznym..’ 
Konstytucya według niego była przyczyną wszystkiego 
złego, wojsko polskie błędem i omyłką niebezpieczną. 
Przedwcześnie Nowosilcow był za wynarodowieniem zu- 
pełnćm, bezwzględnćm i za złamaniem wszystkich tych 
przeszkód, które, jak on mówił, cesarz Aleksander, zbyt 
dobroduszny — sam sobie postawił, wiążąc się konsty- 
tucyą...

Duch liberalizmu niebezpieczny... wiał mu z „Po­
dróży do Ciemnogrodu“, która była dziełem ministra... 
Trzeba było co rychlćj wszystko dusić, tłumić — innych 
ludzi postawić na czele... Potockich i Czartoryskich 
pousuwać, a Nowosilcowów, Grabowskich i im podobnych 
w ich miejsce postawić... Nadewszystko trzeba było 
konstytucyą znieść i wojsko wcielić... do armii. Ale 
tu spotykał się pan senator z oporem ks. Konstantego. 
Wojsko polskie było jego dziełem, był nićm dumny. 
Męczył je na śmierć w Warszawie, lecz pysznił się w 
Petersburgu. Dopóki żył brat cesarski, wojsko dla niego 
istnieć musiało...

W chwili tćj więc, gdy już Nowosilcow i Szaniawski 
widzieli rewolucyą u drzwi, gdy kilka małych jakichś 
nitek spisków i sprzysiężeń odkryło, i w Belwederze pa­
nował ruch i czujność nadzwyczajna. Raporta przycho­
dziły po kilka razy na dzień, a raportowano o wszyst- 
kiem, co się mówiło w mieście, śledzono każdego przy- 

, bywającego. Kazano pomnożyć szpiegów, cóż dopiero 
starych się pozbywać. O tćm i mowy być nie mogło. 
Brenner znany z przebiegłości, był dziś potrzebniejszym 
niż kiedykolwiek.

Wysyłano go tam, gdzie innyby sobie rady dać nie 
umiał, z tą pewnością, że nie wróci próżno.

Położenie świeżo nawróconego człowieka stawało się 
co chwila straszniejszćm, przykrzejszćm co chwila... 
Rozbudzone sumienie zamykało mu usta, a tacy Lewiccy, 
Zandrowie i Kruty grozili i łajali, jeśli im nic nie przy­
nosił. Trzeba się było z nadzwyczajną zręcznością wy­
kręcać tak, aby i nic nie powiedzieć i nie dać domyślić, 
że coś utajono.

(Ciąg dalssy nastąpi.)



Na Prusach _ci§źy jeszcze polityczne zadanie, bę­
dące wypływem ich historycznego rozweju, rozwiąza­
nia kwestyi języka państwowego w duchu jedności 
państwowćj.

. ■tyk0 zmuszone zbiegiem politycznych okoliczno- . K .... 
sci wcieliły do siebie Prusy, będące tak co do swego ! została 
powstania jak i swych podstaw narodowo niemieckićm ' 1861 
państwem, ludność nieniemiecitim mówiący językiem. ;
• lAftll nonałwn ‘  .1  • • i
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Niemnićj przepisy co do języka w sadownictwie

Siorespondencye Dziennika Pozn.
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Jeśli państwo nadawało takim obszarom w dawniejszych ’ domagają się w najwyższym stopniu reformy. Przede- 
czasaeh odrębne stanowisko, me nastąpiło to bynaj- wszystkićm niezgodnćm jest z i dzisiejszym stanem rze- 
mniej w tym duchu, iżby obszary te miały zostawać z 1mżJ ,c.ku> IZ~y obszary te miały zostawać z i czy, by inne w sprawie języka urzędowego obowięzy-
panstwem prnskićm tylko jakby w unii realnej. — ! wały przepisy w Poznańskićm a inne w reszty pro- 
Irowincye Prusy i Poznańskie dla tego tylko zostały ; wincyach. c~ — j.ia? L-l. ------- . • . 1
głównie wykluczone od należności do Związku niemie 
ckiego, aby uznać pnństwo pruskie jako niezależne 
od związku niemieckiego mocarstwo. Z ugruntowaniem

Są one dalćj tak samo kazuistyczne, a w 
kazuistyce tak samo niejasne, co przepisy dotyczące 
władz administracyjnych. Dalćj okazały się normy 
dołączone. do projektu jako alegata a obowiązujące■p * . • , ° —uo projeaiu jaao alegata a ooowiazuiace

Kzeszy niemieckićj wystąpił znowu w ten sposób na i Poznańskie niepraktycznemi w przeprowadzeniu? gdvż 
pierwszy plan narodowo-memiecki charakter państwa i były niedogodnemi tak ludności niemieckićj jak i pol- 
Druskiesm. IŻ ustała nnlr^cho iitr.T.mnn;,. .11,. óZ; ---- -nr ii._______ , ■ r. , __ i. > . Rpruskiego, iż ustała potrzeba utrzymania dłużej owego < skićj. WedFe rozporządzenia z 9 lutego 1817 nie 
odrębnego stanowiska, jakie przyznano w kwestyi ję- 1 co zresztą uznał najwyższy trybunał pod 19 stycz. 
zyka prowincyi poznanskićj a jakie obowiązuje półno- » «i»«.-.«- ™ „u.—: 7 .

może,
1859,

s'„v ' r* Ai u \J\-----. zapozwany w razie skargi niemieckićj przemawiać po
°?y?’ W g.’ , .współobywatele mówiący innym jak j polsku, choćby tylko polskim mówił językiem. Nie-

ml- Pr.z®konaó _S1§> z® ełusznóm to jest, tak samo jak niesłusznym jest nacią-
są obywatelami Rzeszy niemieckićj i jako tacy mają 
obowiązek przyswojenia sobie obok mowy rodzinnćj 

języka niemieckiego. Prusy winny to sobie i Rze­
szy niemieckićj, by nie pozwolić na przedłużanie 
stósunków, które umożliwiają pewnym żywiołom lu­
dności nieniemieckim a to pod pozorem, iż w poje­
dynczym wypadku prawo posługiwania się nieniemie­
ckim językiem jako językiem urzędowym zostało na­
ruszone, które, powtarzam, • umożliwiają podsycanie i 
utrzymanie wzburzenia między masami pragnącemi 
żyć w spokoju i pokoju z swymi niemieckimi współ­
obywatelami.

Na to druga strona odpowiedziała, że deputowani 
polskićj narodowości zaprotestowali, składając równo­
cześnie mandaty przeciw wcieleniu dawniejszych dzie­
rżaw polskich do związku północno-niemieckiego i Rze­
szy niemieckićj.

I tylko dla tego przybyli późnićj do parlamentu 
niemieckiego, iż uważali parlament za trybunał, gdzie 
mogły przyjść pod rozprawy ich zażalenia. Polacy chcą 
być obywatelami państwa pruskiego i państwa niemie­
ckiego, lecz choą równocześnie pozostać Polakami. — 
Zresztą polityczne te motywa nie mogły zastąpić do­
wodu, iż zachodzi praktyczna potrzeba zamierzonćj in­
terwencji ustawodawstwa. Z dotychczasowego stanu 
nie wynikła żadna szkoda dla państwa.

Na to odpowiedziano, iż już w rezolucyi izby de­
putowanych z 23 maja 1861 (sprawozdanie sejmowe 
tom 3 str. 1343) wypowiedziano, iż istniejąee przepisy
co do używania niemieckiego i polskiego języka przy S skich tylko 4.
rnznrftwflnb włartr o ___• $ Tir . l_ j •

gnięty w motywach do projektu przykład, iż zopozwa- 
ny skargą polską, choćby nawet mieszkał w czysto nie­
mieckićj prowincyi, zmuszonym ma być pod rygorem 
postępowania kontumacyjnego do odpowiadania naskargę 
po polsku. Zasada rozporządzenia z 9 lut. 1817 opiera 
się na przypuszczeniu, że Polacy będą w odpowiednićj 
liczbie poświęcali się służbie publicznćj. Przypuszcze­
nie to jednak nie dopisało. Wedle obliczenia potrze- 
baby na prowincyą poznańską, gdyby ludność zrobiła 
z przepisów rozporządzenia z 9 lutego 1817 pełny u- 
żytek, 160 sędziów mówiących po polsku. Tymczasem 
jest ich dziś tylko 69. — Rząd nic nie ma pod tym 
względem sobie do wyrzucenia, gdyż obok stypendyów 
przeznaczonych dla Niemców, by ich spowodować do 
nauczenia się języka polskiego, udzielał przez 26 lat 
stypendya polskim referendaryuszom. Z 37 stypendya- 
tów tćj kategoryi, z których każdy pobierał od r. 1850 
do 1867 przez 3—4 lata po 250 tal., odeszło 20, 7 do 
innych przeniosło się prowincyi, a tylko 10 pozostało 
przy sądownictwie w prowincyi poznańskićj. Z 124 
referendaryuszów, jacy zgłosili się z Poznańskiego w 
12 latach do egzaminu państwowego, było tylko 4 pol- 
skićj narodowości. Zastosowanie ustaw co do języka 
sądowego było w tym stanie rzeczy tylko dla tego mo- 
żliwćm, iż ludność polska żadnćj nie przykładała wagi 
do protokułów i wyroków w polskim spisanych języku. 
W, bydgoskiej regencyi zachodzą skargi po polsku w 
ogolę tylko w procesach bagatelnych, a i tutaj wnie­
siono np. w sądzie inowrocławskim r. 1871 skarg pol-

(Prasa rosyjska.
z Polakami

Petersburg;, 14 kwietnia
Dla czego Rosya pragnie pojednania sięY<r O XT. n yu V. rl " rt A.T r. nr* X» /\ tí. 1— • jpSprawa wsohodnia. — Nasze obowiązki, 

grzeb i deinonstracya. — Rozruchy. — Młodzież.);
(W.) Po długiem czasie naraz dzienniki tutej­

sze przerwały milczenie o sprawie polskićj i piszą te­
raz o nićj w taki sposób, w jaki od lat kilkunastu już 
me pisały.

Prawią głośno o pojednaniu się z nami i o tćm, że 
Rosya, jako silniejsza, winna ku temu uczynić pier­
wszy krok. Dalćj mówią, że pojednauie to winno 
przyjść do skutku na pewnych warunkach. Zapyta­
cie, zkąd naraz taka ochota do pojednania się? Oto 
niewątpliwie chęcią do nićj natchnęła Rosyą a raczćj rząd 
rosyjski sprawą wschodnia. Wedle wszystkiego, 
co tu mówią, rozwiązanie jćj nastąpi śród huku dział czyli 
wedle owćj znanćj wam recepty: krwią i żela­
zem. Dziś nie zażegnają jej już do drzymki; koniec 
chorego człowieka zbliża się i Rosya sięga ręką go­
rączkowo po spadek po nim, — spadek, którego już 
tak dawno łaknie. — Wedle wszelkiego prawdo­
podobieństwa wszystkie nici powstania są w jćj ręku; 
ktoby wątpił o tćm, temu Bożydarowicz-Weselicki po­
służy za wyjaśnienie. Ajent tutejszego rządu pewnego 
pięknego poranku przedzierzgnął się w ajenta i pełno­
mocnika powstańców. Otóż, powtarzam, sprawa wscho­
dnia to powód, dla którego pragną tu pojednania się 
z nami. Rzecz ta podwójnie pożądana: raz dla tego,

1
1 Washington, w kwietniu 1876 

(Dalsze szczegóły z wystawy.) ' je®z
¥ Budynki dla rólniczćj wystawy oraz doświad ryC' 

rbiarzy na tak wielka rozpoczęto skale, żp „;»i ltrybiarzy
jeszcze koło nich do wykończenia. Jednakże *1 sZF 
rokiem przeszło 450 akrów, osobno wyznaczonych 5 '

ik wielką rozpoczęto skalę, że wiele 
lich dn uwknńc.y.finin,. Jednakże

zasiew różnych zbóż i traw, bardzo obiecująco ^wyg?
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Chociaż mamy do otwarcia wystawy cztery t z 
dnie, program jego już wyszedł od komisarzy^ 
stawy. Zdaje się, że uznano potrzebę obeznania nuki 
ezności wcześnićj, aby uprzedzić na czas o zmian i

Według tego prospektu dnia 10 maja prezyd' 8°y 
Stanów Zjednoczonych zaproszony uroczyście bed'1 iT* 
z wice-prezydentem zastępcą, tj. prezydującym w a 
nacie senatorem. Wszyscy członkowie gabinetu”' w 
liczbie siedmiu. Najwyższy trybunał Stanów Ziierl ' 6 ’ 
czonycb. Ciało dyplomatyczne, senat i Izba repre2n0> Pr°: 
tantów Stanów Zjednoczonych albo kongres. W6?' kte 
dowódzcy wojska i marynarki. Gubernatorowie czt<
stkich etanów i 11 jenerałów z ich sztabami.
latura, tj. senat i reprezentanci stanowi stanu 
wanii z radami stanowemi. Komisarze obcych nar 
dów, komisarze od stanów z ich wyższemi urroS»-

wal
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żeby Słowianom południowym okazać, iż Rosya jest u. • R . , . .. Ł „ . - , ---
rzeczywistą opiekunką Słowiańszczyzny, i jak tylko ' \ , 7fi5:8taWy kob’et .Galy urz*d “«“Wypału,
spostrzega dobre chęci w jakimbądź szczepie, nie tępi ' “ "n rePrezeata?0* PW- , 7
go, lecz owszem na narodowych podstawach dozwala ' no.^, ot^arcia.się_o godz. pół do jede.
mu się rozwijać ; powtóre dla tego, by pojednawszy się 
z Polakami, pomnożyć swe siły, wyciągając z ziem
polskich jakie co najmnićj sto tysięcy wojska, stróżu­
jącego tam. Że obok tego liczy i na dobre usługi na­
sze — nie ma najmniejszćj kwestyi. I rzeczywiście, 
gdyby się z sprawy wschodnićj wojna wywiązała, nie 
moglibyśmy pozostać neutralnymi, jeśli się tak wy­
razić godzi — bezczynność nasza — byłaby klę­
ską dla nas. Tylko działając, coś zdziałać 
“ « « a> Jesteśmy Słowianami, to tćż decyduje, po 
jakiej stronie stanąć możemy. Praw la, że słabi jesteś­
my, ale i najsłabszy przy dobrych chęciach wiele zro­
bić może. Czas więc nad tćm się zastanowić, czas
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rozprawach władz administracyjnych i w sądownictwie 
w prowincyi poznanskićj muszą być poddane rewizyi 
i że należy je ustalić na drodze prawodawczćj.

Potrzebnćm to okazało się nie tylko dla prowin­
cyi poznańskićj lecz dla wszystkich krajów zamieszka­
łych przez ludność mówiącą innym jak niemieckim ję­
zykiem a nader nagłćm w obec mających wejść w ży­
cie wielkich reform w zarządzie prowincyi i obwodów. 
Władzom administracyjnym brak dotychczas w ogóle 
prawnych przepisów. Prowincyi poznańskićj nadano 
mocą regulaminu (wydanego pod dn. 14 kwietnia 1832) 
przez ministerstwo stanu następujące przepisy:
1) J§zyk urzędowy władz między sobą.

Wzajemna korespondencya z włączeniem władz 
duchownych i ziemskich odbywa się po niemiecku. 
W yjątki:

a) burmistrze w mniejszych miastach i wójci 
Da prowincyi mogą zdawać relacye po polsku i 
odbierają bez względu na to, ozy rozumieją, także 
po niemiecku rozporządzenia władz w obu ję­
zykach.

b) Dziekani i proboszczowie muszą zdawać 
relacye po niemiebku, jeżeli mogą bez trudności 
wypisać się po niemiecku, w przeciwnym razie 
wolno im korespondować z władzami po polsku.

2) R oz p o r z ą d z e n n i e władz do osób 
prywatnych:

. a) W razie, gdy władza ’odpowiada^na poda­
nia stron, należy na wypadek, gdyby podanie 
spisane zostało w języku niemieckim, udzielić 
odpowiedź po niemiecku, gdyby zaś było spisane 
po polsku, odpowiedź ma nastąpić w języku nie­
mieckim z dołączeniem tłumaczenia polskiego.

b) Rozporządzenia urzędowe (von Amtswegen) 
mają być w regule wydawane po niemiecku z 
dołączeniem tłnmaozenia. W tych powiatach, w 
których większość mieszkańców należy do naro­
dowości niemieckićj, należy do tych tylko osób, 
których narodowość jest wątpliwą, w obu pisać 
językach; do tych jednak osób, które w podaniach 
dawnićj już niemieckim posługiwały się językiem, 
należy pisać, bez względu na obwód, tylko po 
niemiecku.

3) Ustne postępowanie.
Każdemu interesentowi wolno posługiwać się wedle 

upodobania językiem, który mu jest dogodniejszy. W 
tym. tći języku należy spisać protokół. W razie, gdy­
by interesenci róźnemi mówili językami, protokół musi 
być w dwóch spisany językach.

Co do północnego Szlezwigu epornćm jest w naj­
wyższym stopniu, które postanowienie ma tutaj walor 
co do języka urzędowego tak w zarządzie administra- 
0- jnyni jak w sądownictwie. Do roku 1840 był w ca­
łym Szlezwigu język niemiecki językiem urzędowym. 
Reskrypt z 14 maja 1840 r. zalecił dopićro, by w tych

W obwodzie regencyjnym poznańskim rzadkością 
jest proces, któryby toczył się przed sądem kolegial-

całą rzecz dobrze rozważyć, bo wypadki szybko bie­
gną. Za dni kilkanaście Serbia i Czarnogóra wyruszą 
w pole, za jakie kilka tygodni ruszy Rosya i zawie­
rucha ognista rozt iczy szerokie koło — a my co ? Do­
tychczas na najmniejszą oznakę sympatyi nawet nie
zdobyliśmy się. Mówię tu o ziemiach naszych pod

nym w języku polskim a i liczba procesów toczących j zaborem rosyjskim, bo o was nie mam dokładnych wia- 
się przed sędzią pojedynczym jest bardzo małą. Natu- | domości. Rosjanie tam zbierali na Słowian składki
ralnym tego powodem jest między ianemi doświadcze­
nie, że > rawnicy polskićj narodowości nie myślą po 
polsku, lecz po niemiecku, polski bowiem język nie 
jest wykształconym na polu subtelnych dystynkcyi 
pojęć technicznych. Obowiązujący od r. 1848 kodeks 
karny, który jest w zupełnej co do postępowania głó­
wnego z przepisami projektu zgodzie, okazał się zu­
pełnie odpowiednim, przeniesienie przeto jego zasad na 
pole procesu cywilnego nie jest bynajmnićj czemś 
nadzwyczajnćm i położy tylko w rzeczywistości swą 
prawną sankcyą na istniejącym już faktycznie stanie, 
sankcyą upoważniającą do spisywania protokułów i 
rozstrzygania w języku niemieckim.

Ostatnia dotyczy także języka urzędowego w pół­
nocnym Szlezwigu.

W końcu jednolite prawne uregulowanie języka 
urzędowego tćm da się usprawiedliwić, iż nie idzie tu­
taj o obszary odłączone od siebie stałą granicą języko­
wą, lecz o prowineye, w których żywioł niemiecki w 
ten sposób jest pomięszany z ludnością innojęzyczną, 
iż stosunkowo mało tylko takich jest wsi, w których 
wyłącznie mieszkałaby obcojęzyczna ludniść.

Członkowie komisyi polskiej narodowości zarzucili 
następnie, iż ustawodawstwo nie jest bynajmnićj kom- 
petentnćm do wydawania obecnćj ustawy, o ile dotyczy 
ono ziem polskich, a to z powodu, iż prawo Polaków 
posługiwania się swym językiem jako językiem urzę­
dowym w prowincyi poznańskićj przyjęło na mocy

lecz rodacy nasi zamiast wyzyskać tę sprawę, pozo-

nastćj pod gołćm niebem od wskazania miejsc » 
proszonym wśród śpiewu i muzyki narodowych hytnnAw 

■ wszystkich narodów pod dyrekcyą p. Thomas (Niemo?
: znakomitego muzyka). Gubernator Pennsylwanii «' 

Hartranft wprowadzi prezydenta Stanów Zjednoczonych 
f otoczonego honorową strażą wojskową i cywilnąj J 
) krzesło honorowe, przyczćm będzie odegrany wielki 

marsz kompozycji Ryszarda Wagnera i zaraz po ni® 
Hym do Boga o błogosławieństwo, ułożony przez G 

f Whittier. W ślad ża nim kantata przez Sidnej Lau- 
sier z Georgii z muzyką Dudley Busk z Konnektikut" 
poprzedzi krótkie zagajenie i raport złożony prezydent 
towi, na co prezydent Stanów Zjednoczonych przemówi 
słów parę i otworzy wystawę przy odgłosie dział i 

; wszystkich dzwonów w Filadelfii i rozwinięciu wszędy 
, chorągwi. A chor z 2600 osób zaśpiewa Alleluja! 
< muzyki Wielkiego Haoudla. Poczćm zaraz komisarze 
; obcych narodów udadzą się do swoich oddziałów w 
naczelnym gmachu. Prezydent zaś otoczony ra. 
darni wystawy i zaproszonymi gośćmi, przez drzwi 

£ północne wejdzie do tćjże naczelnej hali — 
przejdzie wzdłuż nićj i wejdzie do gmachu machin,
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stają dotąd obojętnymi. Powtarzam, trzeba dać znak ; kgdy- Da 8k,“en!e P/ezydenta wszystkie buchną pary,
zaswi8acz^ piszczałki i kołowroty zawarczy. Silna p. 
Corlis machiua wszystkie pociągi targnie i wrzeciądze 
i pompy i woda z upustów buchną razem a tysiące 
młotów w kowadła uderzy.

■ Będzie to wszystko godłem pokoju, wyrazem po1 
myślności Stanów Zjednoczonych.

Nie tak się dzieje w innych częściach Ameryki, 
Bo tarn albo są smutne wstrząśnienia, albo ruchy celu 
nie dopinające.

W środkowćj Ameryce, złożonćj dotąd z nieza­
wisłych względem siebie krain Guatimalii, San Salva- 

na wielkie się

naszych sympatyi i okazać, że zaliczamy się do wiel- 
kićj rodziny słowiańskićj. j

Tu coraz większy zapał wojenuy; składki na Sio- i 
wian południowych nie ustają; Turek i Niemiec na | 
ustach niemal wszystkich —a odgróżki przeciw nimjnie 
ustająca. Dla czego przeciw Niemcom — zapytacie?
Oto gniewni są na Austryą, która, jak wiecie, usiło­
wała w tćj sprawie grać, że tak powiemy, na pier­
wszych skrzypcach. Pozwolono jćj — dziś ustała i 
skompromitowawszy się pośrednictwem — nadal albo

j będzie smutnym widzem tryumfu Rosyi lub stanie w > j - n , ~ - XT. ; -------------
jej szeregach — bo innej alternatywy dla dobra samći °r’ yond.«ra8> Nicaragua i Oosta Rica, 
Austryi przypuszczać niepodobna. < zanosi zmiany.

Wojna zatćm na porządku dziennym — tego ? . - Od niejakiego czasu, 
bądźcie pewni.

.Od tćj wielkićj polityki przechodzę do małej. —
Z nićj niepodobna mi pominąć milczeniem faktu, jaki 
przed trzema dniami miał tu miejsce.

Oto, przed paru tygodniami wypuszczono z wię­
zienia śledczego niejakiego Czernyszowa, studenta 
tutejszćj akademii medycznej, aresztowanego jeszcze w 
sierpniu r. 1874 za propagandę polityczną. Puszczono 
go dla tego tylko, że skutkiem więzienia zdrowie jego 
zrujnowanćm zostało i że nie wiele mu dni do życia 
pozostało.
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i I istotnie po uwolnieniu umarł w dwa tygodnie 
postanowienia kongresu wiedeńskiego z dnia 9 lipca na suchoty. Na pogrzeb jego, który się odbył trzy 
1815 roku: ' dni temu, to jest w zeszły wtorek, zebrało się blisko

»»Les Polonais, sujets respectifs de la Russie, tysiąc osób, po większćj części studentów z rozmaitych 
tutejszych zakładów naukowych. Niesłychanie to wiel­
ka cyfra, bo trzeba wam wiedzieć, że tu za pogrzeba­
mi zwykle idzie mała tylko liczba osób, bo pod rządami, 
jak tu, nie ma osób popularnych; znakomitości znane 
są w szczupłych kołach, absolutyzm nie pozwala im 
przedostać się do szerszych.

Tak więc liczneg opogrzebu nie widział Petersburg, 
jak obecny, — na pogrzebie w. księżnćj było tylko 
kilka set osób. Zwłoki zmarłego wyniesiono z akade­
mii medycznćj, gdzie złożone były, a nieśli je koledzy 
przez ulice najludniejsze, to jest Litiejną, Newski pro­
spekt i inne na drugi koniec miasta, na mogiłki, to 
jest co najmnićj wiorst dziesięć. Przez całą drogę śpie­
wali Swiatyj Boże. Błoto było okropne; za to

de l’Autriche et de la Prusse obtiendront une re­
présentation et des institutions nationales, réglées 
d’après le mode d’existence politique que chacun 
des gouvernements auxquels ils appartiennent ju­
gera utile et convenable de leur accorder.“

i na mocy słów w proklamacji królewskićj z 15 maja 
1815 roku:

Wcieleni zostaniecie do mojćj monarchii nie 
potrzebując wypierać się waszćj narodowości. — 
Język wasz będzie używanym obok niemieckiego 
we wszystkich czynnościach urzędowych, 

charakter prawem międzynarodowćm poręczonego 
traktatu.

Traktaty z r. 1815 przedstawiające międzynarodo­
wy tytuł posesji Prus w obec prowincyi poznańskićj 
są dla władzy państwowej równie obowiązujące jak i 
dla poddanych. G ’y w roku 1814 sprawa polska wy­
stąpiła na pierwszy plan, zamiarem Metternicha było 
pierwotnie utworzyć samoistne Królestwo Polskie jako 
przedmurze przeciw Rosyi ku utrzymaniu równowagi

tych pięknych krajach, 
kędy cała natura przyczynia się do uszczęśliwienia i 
pomyślności człowieka — kędy w żyznych dolinach 
samorodne bujają drzewa Cacao, z którego najlepszą 
czekoladę robią — a na przyległych górach kwitną 
północne jabłonie i pigwy, kędy i cukier i hreczka w 
jednym i tymże samym znajdują się powiecie — kędy 
wszystko wdziękiem się śmieje — jeden tylko czło­
wiek obrzydliwie gnuśnieje w lenistwie, grzęznąc co- 
dzień coraz głębićj w niewiadomości i zapomnieniu, 
oddając czyste chrześciaństwa nauki, niegdyś tu za­
siane bezsensownym zabobonom wygasłego rodu lub 
topi w plugawym wyskoku, brudno zrobionym z dzi­
kiej ag a w e i ś 1 i n i pian żująoych ją bab i 
rozwiozłych z bezwiedzy dziewek. Owa Aqua ardiente 
w centralnćj Ameryce nie zna alembika i innćj feruasn- 
tacyi, prócz co miejscowo ciepło i taka doprawdy mię- 
szanina same zrobić mogą.

Trzy pierwsze kraje tj. Guatimala, San Salvador 
i Honduras — spostrzegły nie pierwszy raz ten stan 
poniżenia, — w jakim zostają. — Drugi raz próbują ni1 
na kształt Zjednoczonych Stanów połączyć się; — 
cz7 ~ gdy to nastąpi — potrwa długo, — wątpić 
można, przy ciemnooie i usiłowaniu pewnych kast u- 
trzymania tćj ciemnoty. Jeżeli to nastąpi, będziemy 
trzecie Zjednoczone Stany mieli — blisko siebie —* 
bo Venezuela, Nowa Grenada i Quito formują od lat 
kilku Zjednoczone Stany Kolumbii.

W Meksyku jenerał Diaz, mający, zdaje się, mię­
dzy swymi zwolennikami Yankesów, podniósł rokosz

inne okoîi^oIci s^jał ' młod eźy°TyŁ bo £7X0^D^R Niepopularność Ler- 
nnn zaedr.il «i« np. ndini.-.ni. 7u™_a_ do 1 odleg.^¿ dz’aHn Duża, bo ku gramcy Texas -pop zgodził się na odśpiewanie panichity (hymnów 
pogrzebnyeb) przed bramami więzienia, obok którego

granicy
mogą na długo ten mało obiecująoy — coś lepszego» 
ruch utrzymać.

okręgach Szlezwigu, gdzie język duński jest językiem mocarstw. Proj’ekt ten nie znalazł wprawdzie poparcia
S 7yXl:Toż amTp^ “ -^sama obecnie jest
„u____ ___ _________ z * przy sąuzie ,etą wielką idea przekonania kanału z az ora Nics
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kościelnym i szkolnym, używanym był odtąd we wszy­
stkich sprawach rządowych i sądowych w miejsce 
języka niemieckiego język duński. Skutkiem różnych 
wydanych w latach 1851 i 1852 reskryptów zastąpiono 
w miastach Hadersleben, Apenrade i Sonderburg język 
niemiecki duńskim, dalćj uznano język duński jako 
jedynie obowiązujący język urzędowy w królewskich 
okręgach urzędów Hadersleben, Apenrade, Liigum- 
kloster, Sonderburg, Norburg i Flensburg.

Tam, gdzie duński język zarówno z niemieckim 
był językiem kościelnym i szkolnym, obowięzywały 
oba języki jako urzędowe, a na zebraniu stanów pro- 
wincyonalnych Księstwa Szlezwigskiego wolno było 
deputowanym posługiwać się dowolnie jednym lub 
drugim językiem. Po okupacyi Ks. Szlezwigu oztiaj- j 
mil feldm. Wrangel rozporządzeniem z 7 lutego 1864, 
iż odtąd język niemiecki jest urzędowym. Od tego i 
czasu obwieszczano jeno reskrypta dla pojedyńczych 
okręgów. Ordynacya wreszcie szlezwigsko-holsztyńska 
sejmu prowincjonalnego zezwala mówiącym po duńsku 
członkom domagania się druków w tiumzozeniu duń- 
skićm, niemnićj dołączania mów wypowiedzianych po 1 
dungku do protokułów; duńskie wreszcie mowy ogła- ' 
siane bywają w języku duńskim w Landtagszei- 
* « n g» przyczćm atoli publikowane są także i w tłu­
maczeniu niemieckićm.

ze strony Rosyi i Prus, ale zgodzono się na uregulo­
wanie materyalnyeb stósunków dzielnic polskich w ten 
Bposób, aby się o ile możności stosowały do pierwo­
tnego projektu.*) Prawodawstwo pruskie uznało i przez 
to zobowiązania płynące z traktatów, że kwestya języ­
ka urzędowego uregulowało nie we wszystkich dzielni­
cach z polską ludnością, ale tylko w prowincyi po­
znański ćj. Traktatów tych nigdy tćż nie zniesiono. 
Prawodawstwo musi się przeto zatrzymać u granic 
tych traktatów.

*) Uwaga. Jako dowód przytoczono tn te dyplomtyezne 
dokumenta, któte podniósł deputowany Niegolewski w mo­
wie z 22 kwietnia 1861. (Zapiski stenograficzne str. 829 następ.)

Wiadomości urzędowe.
Powołanie wyższego nauczyciela gimnazyalnego dr. Fry­

deryka Adolfa Brieger w Poznaniu w tym samym charakte-
dn trimnułi inn miai-Huo-a Ilolli n Qrze do gimnazjum 

zostało.
miejskiego w Halli u. S. potwierdzone

Następująey prowizoryczni nauczyoiele seminaryjsci miano­
wani zostali stauowczo zwyczajnymi nauczycielami seminaryj- 
skimi: Sonnenburg w Koyni, Beyer tamże, Zepke w Pa­
radyżu i Bergmann w Rawiczu.

okręgowym, gdzie miał być sądzohy zm'arfy 'ale* iuż ' ‘^ Przekopania kanału z jeziora Nicara-
.- } j «ąuzouy zmariy, aie juz gua do Oceanu Spokojnego — ukanałizowania łatwe-bez popa, bo tea, widząc, na co się zanosi, literalnie 
uciekł od konduktu. go rzeki San Juan. Jezioro Nicaragua jest dość gis* 

o , n . bokie i obszerne na największe okręty, długie przeszło
Pochowano Czernyszowa pomiędzy grobami Pisa- 110 ¿ił a szerokie 50 (stodziesięć i pięćdziesiąt) czeka 

rewa i Dobrolubowa, tych ojcow po duchu rosyjskiej » tylko, /aby zbudowano na jogo brzegach nadbrzeża i 
młodzieży, jak się wyraził jeden z mówców nad gro- przystanie.
bem. Trumnę zasypano wieńcami i kwiatami a wy­
głoszono takie rewolucyjne mowy, jakichby się nie po
»• crił ÓnJon rr r. J«.« _Ł, ____ i_wstydził żaden z nnjradykaluiejszych Francuzów. Roz­
chodzono się, śpiewając Marsy liank e, która 
wszakże nie bardzo się udała, jako mało tu zńajna. Jak 
widzicie: Spiritus flatubi vult; i tu wolność 
mimo kancelaryi III oddzielenia porobiła swe zdoby­
cze. Rezultat zaś tego pogrzebu ten, że zapewne rząd 
na przyszłość nie będzie wypuszczał dogorywających 
z więzienia, pozwoli im tam umrzeć i sam pogrzebie. 
Policyi umundurowanćj podobno nie było, żadnej więo 
pogrzeb ten nie doznał przeszkody, za to szpiegów 
było huk i dziś już aresztują po ulicach studentów 
uczestniczących w pogrzebie, kierując się tylko ich 
powierzchownością.

W pietrowsko-razumowskićj akademii rólniczćj pod 
Moskwą znów zaburzenia. Dyrektor tej akademii Ka- 
rolew usunięty, na jego miejsce zamianowany Arnold, 
profesor tutejszego rolniczego instytutu.

Zgoła wszystkie niemal zakłady naukowe w Rosyi 
przejęte na wskroś propagandą idącą z zagranicy, mia-

Rząd rozpoczął już pierwszą robotę do tego wiel­
kiego dzieła — około którego kilku Francuzów * 
Anglików, Amerykanów i innych już po kilka razy 
się kręciło. Zbudowano przy ujściu San Juan to, c° 
zowią Breakwater, — tamy w głąb morza wstrzy­
mujące piaski — i dające pewne prądy wodom z rzek 
wbiegającym do morza.

Obecnie chcą otworzyć wodną komunikacją aż 
Granady — ztamtąd lądem kilkadziesiąt mil do Ooe- 
anu. Jak się uzbierają kapitały i ludzie oswoją i 
drogą — rząd przy szczęśliwych okolicznościach prze­
kopie kanał na wzór Lessepsa przez Suez, a tćm 
Amerykę północną od południowćj oderwie — i o 5000 
mil skróci podróż z Europy do Oceaniki — do wysp 
Fidżi i do sławnej nowej ojczyzny pana Korczaka I

zaedr.il
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# Berlin, 19 kwietnia. Izba deputowanych ma 
jeizcze 29 rządowych projektów do załatwienia, z któ­
rych najważniejsze są: projekt do prawa o języku urzę- 
jowyni, projekt regulaminu egzaminacyjnego dla wyż­
ach urzędników administracyjnych, ordynacya syno- 
¿ftlnft, projekt do prawa o administracyi majątków ka­
tolickich dyecezyi, oraz ordynacye droższa i miejska.
£ r e u z Z t g. dowiaduje się przy tóm, źe skoro Izba 
¿epatowanych załatwi się w komisyach i plenum z 
prawem kompetycyjnóm i ordynacyą miejską, powsta- 
ffionym będzie wniosek o odroczeniu Izby deputowanych 
„9 tak długo, aż Izba panów przedyskutuje doszłe ją 
z Izby niższój projektu i uchwały.

N e u e s Berliner Tageblatt donosi, że 
przewódzcy szczególnych stronnictw Izby deputowanych 

'Ubii zawezweli swych przyjaciół politycznych, aby się wszy- 
Bcy stawili w poniedziałek po świętach w Berlinie, gdyż ‘ 

idem gprawa kolejowa wymaga koniecznie uprzedniój narady, 
gdzii J£ażJe stronnictwo ma zamiar jednego przynajmniój 

mówcę wysłać na mównicę, tak iż spodziewać się na­
leży wielce ożywionej dyskusyi. Po dyskusyi nad 
projektem kolejowym zajmować się będzie Izba proje- ( 

ezen. ktem ordynacyi synodalnój, który zajmie przynajmniój 1 
fyżii cztery posiedzenia. Członkowie centrum mieli nadto 

„świadczyć, iż wezmą żywy udział w obradach, tak że 
walka kościelno-państwowa wystąpi znowu przed forum !
Izby. . ■ i

Projekt bezwyznaniowych cmentarzy nie będzie ' 
¡dni. jeszcze w tój kadencyi przedłożonym sejmowi. Nato- ; 

miast postanowił rząd nie stawiać żadnych trudności 
gminom, któreby choiały obecnie już zakładać cmenta- ; 

¡ede- rze wspólne dla wszystkich wyznań bez wyjątku.
Z powodu klęsk zrządzonych tegoroczną powodzią 

w różnych dzielnicach monarchii, ma się zebrać korni- I 
iya złożona z komisarzy wszystkich ministerstw, i obli- i 
ożyć dokładnie straty, jakie różne miejscowości i osoby 
poniosły. Skoro komisya pokończy swe prace,' przed­
łoży odnośne sprawozdanie rządowi, który z skarbu 
państwa wydzieli potrzebne zapomogi.

Prorinz. Corr. donosi, że cesarz Wilhelm za- j 
bawi w Wiesbadenie aż do pierwszych dni maja, <po- 
czem uda się do Kaub, aby się przekonać naocznie, 
o poczynionych środkach ostrożności celem zagrodze­
nia dalszemu nieszczęściu. W Kaub osunęły się jak 
wiadomo, przed niedawnym czasem skały i przypra­
wiły o śmierć kilkunastu tamecznych mieszkańców. — 
W dniu 8 maja będzie cesarz Wilhelm w każdym ra­
zie z powrotem w Berlinie, gdyż car Aleksander przy­
będzie tam już 9 maja.

3c{( 
’ Íí

i itl 
twa

»!

» «e, 
11 » 
•dno?

PSZy.
8gis.
Myl.
taro.

za.
>nóir
naca,
'» P. 
iyob, 
i. na 
ielki 
ni® 
z 6, 
-<au- 
kat; 
den. 
nówi 
iał i 
zędy 
aja! 
mrze 
w w 
yra. 
rzwi

WIADOMOŚCI MIEJSCOWE I POTOCZNE. 
Poznali, 20 kwietnia.

— * Teatr. Dziś komedye: Patrol nocny; Klucz
Metelli i sielanka dramatyczna: Zbudzll'o się w niéj 
serce; w dwóch pierwszych występuje p. B. Ładnowski; 
w sobotę na benefis p. H. Ładnowskiój dramat FeuilleU: ¡ 
Sfinks. Spodziewać się należy, że publiczność, ehcąo okazać Ś 
sympatyą dla gościa naszego, licznie się zbierze na to benefiso- ¡ 
we przedstawienie. j

Jutro w piątek na ogólne żądanie nieodwołalnie ostatni j 
występ pani de Bogdani na jéj beneńs. Artystka odśpiewa i 
partye z Judyty, Zingary, Cyrulika i „la veritable Manola.“ 3 
Prócz tego przedstawione będą: „Cicha woda brzegi rwie“ i J 
„Przed śniadaniem.“ i

— • U pewnego rzeźnika tutejszego odkryto w dwóch j
sztukach trzody chlewnój trychiny. Policya obłożyła świnie 1 
natychmiast aresztem. (

_ — * Poiicya aresztowała dnia onegdajszego pięciu ka- 
tryniarzy, którzy oddawali się swemu rzemiosłu bez konsensn.

— * W dniu 18 bm. wybrany został dozór kościelny 
i reprezentaoya gminna tutejszego kościoła pofranciszkańskiego.

— * Powiatowy inspektor szkolny p. Lux w Ostrowie 
wypracował projekt połąozenia trzech w mieśoie tśm istniejących 
szkół wyznaniowych w jednę szkołę bezwyznaniową, i projekt 
ten przedłożył reprezentantom miasta. Ci podziękowali wpra­
wdzie p. Lux za wypracowanie tego projektu, prze; rowadzenie 
jednak jego odłożyli aż do ogłoszenia zapowiedzianego nowego 
prawa szkólnego.

— * Jak wieś Kalisko tak i wieś G rońsk®, leżąea o 
1| mili na zachód od Międzyrzecza nawiedzioną została w W. 
piątek pożarem, który tu jednak tylko jedno gospodarstwo w 
perzynę obróoił. — Wieozorem ¡dnia onegdajszego zaś wybuchł 
ogień w budynkach dominialnych wsi Piątkowa, od Poznania 
o J mili odległej, w skntek którego spaliło się kilka budynków 
gospodarskich. Bydło zdołano uratować, natomiast spaliło się 
bardzo wiele kartofli.

— * Burmistrz śmigielski p. Sachs złożył swój urząd. 
Powodem tego okoliczność następująca: Kupiec śmigielski 
Hamburger sen. wyznaczył był wraz z reprezentantem miejskim 
Michałem ŁOwi znaczną ‘sumę na ubogich miasta. Podziału tych 
pieniędzy podjął się burmistrz Saohs a w tymjcelu wygotował listę 
w któráj ułożeniu dopuśoił się jednak "malwersaoyi. Pozycya 
fenygów, ohoć większe reprezentowała liczby, zgadzało aię, przy 
pozycyi jednak Marek okazały się biędy na korzyść burmistrza. 
Błędy te odkryto, o ozem dano znać władzy wyższej. Saohs 
jednak, dowiedziawszy się o tóm, wydarł listę z aktów i starał 
się wszyć do nioh nową prawidłową listę, by ujść skutków dla 
siebie nie koinecznie przyjemnych Nie to jednak nie pomogło — 
bo w końcu musiał się przyznać do tnalwers&cyi, w skutek cze­
go dnia 13 bm. aresztowany został.

— * Sprawozdanie Spółki pożyczkowej dla miasta 
Kostrzyna i okolicy w Kostrzynie, zaoisanój Spółki, za 1875 r.

I. Obrót ogólny.
Dochód w zestawieniu................... 501,777 marek 76 fen.
Rozohód „ .... . 498,359 „ 03 „

Remanent . 3418 marek 73 fen.
II. Raehunek zysków i strat.

Doohód.

przynajmniój roku spodziewać się można tego pożądanego dla 
nauki dziejów ojozystych wypadku.

— * Kalendarz. Jutro w piątek dnia 21 kwietnia An­
zelma bisk.; w kalendarzu słowiańskim Drogomiła.

Wschód słońca o godzinie 4 minut 53, zachód o godzinie 
7 minut 6.

Dnia 21 kwietnia 1450 Węgrzy obierają królem Władysła­
wa Jagiellończyka. — 1543 zaślubienie Elżbiety Austry&czki 
przez Zygmunta Augusta. — 1793 przywrócenie rady nieusta­
jącej. — 1831 bitwy pod Kowganami i Ksźmirzem.

PRZYBYLI DO POZNANIA
dnia 20 kwietnia.

LUZINSKIEGO GRAND HOTEL DE FRANCE. Chłapowski 
z Gończa, Chłapowski z Królestwa Polskiego, Skarżyński z 
Miedzianowa, Toboli z Piły, Silbermann z Drezna, Pilaski z 
Berlina, Niemojewski z Krakowa.

¡Pociągi odjeżdżają:
Z Poznania do Krzyża:

Pociąg mięszauy klasa 2-4 o 5 godzinie 33 minut z rana.
Pooiąg osobowy „ 1—4 o 11 „ — „ przed poł.

2—4 o 8 „ 33 „ po poł.
1 — 4 o 11 „ 1 „ wieczorem.

Z Poznania do Wrocławia:
Pooiąg osobowy klasa 1—4 o 5 godzinie 4 minut rano.

„ „ 1—4 o 10 „ 45 „ przed poł.
« „ 1-4 o 4 „ 4 „ po poł.
„ „ 1—4 o 7 „ 5 „ wieczorem.

(do Leszna).
Z Poznania do Bydgoszczy-Torunia:

Pociąg Osobowy klasa 1—4 o 5 godzinie 10 minut rano.
Pociąg mięszany „ 1—4 o 11 „ 40 „ przed poł.

Pooiąg mięszany 
Pociąg osobowy

40
57

5
Pociąg osobowy „ 1—4 o 5
Pociąg mięszany „ 1—4 o 7 „

(do Gniezna).
Z Poznania do Frankfurtu-G ubeny:

Pociąg osobowy klasa 1—4 o 5 godzinie 3 minut rano.
Pociąg pospieszny „ 1—3 o 10 „ 22 „ przed poł.
Pociąg osobowy „ 1—4 o 4 „ 5 „ po poł.
Pooiąg mięszany „ 2—4 o 5 „ 14 „ wieczorem.

(do Zbąszynia).
Z Poznania do Kluczborku:

Pooiąg osobowy o 6 godzinie 16 minut przed południem.
„ o 4 „ 54 „ po południu.

(do Ostrowa).

po poł. 
wieczorem.

a płacono za jarą 128/9 funt. 201 M., szarą szklistą 125/6 funt 
196 M., bardzo jasną 124 funt. 199 M. per ton. Termina bez 
handlu prawie. Kwiecień-maj w zamianie na looo 194 M. płae. 
200 M. żąd., 198 M. płao., maj-czerwiec 202 M. żąd., czerwieo-li- 
piec 205 M. żąd. wrzesień-październik 210 M. żąd., 208 M. pła­
cono. Cena regulacyjna 197 M. Wypowiedziano 50 ton.

Żyto looo stale; polskie 118 funt. 142 M. 123/4 funt. 148 
M. per ton. Obrót 65 ton. Termina kwiecień-maj 144 Marek 
żądano. Cena regulacyjna 142 Marek.

Tymotka loco 100 centnarów po 80 M. per 100 kilo 
sprzedano.

Okowita nie dowieziona.
Depesze. Amsterdam, 17 kwietnia Pazemca/looo bez 

zmiany. Termina bez zmiany 2:8. Żyto bez ożywienia 180. 
Olej rzepiowy 37 Rzep 376.

<38eXs>i«i SssrHnisSi», 19 kwietnia.
Pszeuiea,: per 1000 kilo w tniejsou 180-220 marek wedle 

gaL żąd.; żółta march. — mar. płac., biała pstra polska— m. 
z kolei plaoono, na kwiecień-maj 199 -, maj-ezerwieo 201—, 
czerwiec-lipiec 265—, lipito-sierpień 2C8—, wrzesień-październik 
210 Mar. pł.

Zyto per 1000 kilo w miojseu 148-165 marek wedle ga­
tunku żądano; — rosyjskie 148-15] marek z kolei i franoo
z dworca,-------polskie 162-153— marek z kolei, krajowe
162-164 marek franco z dworca płac., na kwiecień —, kwie­
cień-maj 149-149|, maj-czerwiec 148-148|, ozerwiec-lipieo 148, 
lipiec-sierpień 148-148|, wrzesień-paździer. 150| M. płacono.

Jęczmień per 1000 kilo w miejscu 141-180 ma 
wedle gatunku żądano.

Owies per 1000 kilo w mifliseu 150-185 narek wedle ga­
tunku żądano, — szwedzki 176-180, — rosyjski 150-176, 
pomorski i meklemburgski 177-183, wsohodnio i zaehodnio- 
pruski 160-176 mar. z dworca pi., na kwiecień-maj 162-164-1631 
maj-czerwiec i czerwieo-lipiec 1611-162, lipiec-sierpień—, wrzes.- 
paźdz. 155 mar. płao.

Groch per 1000 kilo do gotowania 178-210 m., ca nasze 
170-177 marek płao. P ’

Rzep per 1000 kilo------marek.
Rzepik per 1000 kilo — marek płao.
Olei . rzepiowy per loo kilo w miejsou 61.5 marek 

bez beczki płacono, na kwiecień-maj 62.2 nom., maj-czerwiee 
62.4-62-62.2, czerwiec-lipiec wrzesień-październik 63.3 marek 
płacono.

Olój lniany per 100 kilo w aiojssu — marek.
Olćj skalny per ICO kilo w miejscu 30. marek.

,0kowita per 100 litrów w miejsei. bez beczki 44.3 marek
pł., na kwiecień —, kwiecień-maj 44.9-7-8, maj-ozerwieo 44.9-8, 
ezerwieo-lipieo 45.9-8, lipiec-sierpień 46.9-8, sierpień-wrzesień 
— m. pł., wrzesień-paźdz, —

’ Berlin, 19 kwietnia. Siąka pszenna nr. 00____
nr. 0 27.00 26.00, nr. 0 i 1 25.50-24.00; rżana nr. 0 22.50-22.00 
nr. 0 i ’1 21.50 19.75 m.

marek

1. Prooenta od ozłonków . . . . 10,191 marek 28
Razem . 10,191 marek 23

Rozchód.
1. Procenta od depozytów . . . . 5985 marek 85
2. Procenta od pożyczek . . . . 1025 70
3. Koszta administracyi . . . . . 731 » 80

8843 marek 35 fen.
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FRANCYA.
ic Paryż, 18 kwietnia. W obecnej chwili, gdzie 

życie parlamentarne przycichło, zajmuje się nie tylko 
prasa tutejsza lecz i prowincyoualna bardzo i wyłą­
cznie prawie ostatniemi zmianami w personale prefe- 
kturalnym. Z tutejszych milczy dotąd Journal 
des Débats, podczas kiedy Temps stara się osła­
bić złe wrażenie, jakie dekret z dnia 13 m. b., zmiany 
te ogłaszający, w ogóle zrobił. Oświadcza on w tój 
mierze, że niepodobna p. Ricardowi tego zakazać, jeżeli 
pod kontrolą obu Izb ohce spróbować, azali będzie 
.mógł rządzić przy pomocy ludzi „moralnego porząd­
ku,“ i że potrzeba mu zostawić czas do wyszukania 
zdatnych zupełnie do zastąpienia ich osobistości. XIX 
Siec le reprezentujący zapatrywania umiarkowanej le­
wicy a po części lewego centrum, mniój jest oględny 
i powiada wręcz: „Na cztery czy pięć dobrych nomi- 
nacyi przypada dwadzieścia średnich i dwadzieścia zu­
pełnie złych.“ L’Opinion National oświadcza, 
że jest zadowoloną, lecz dziwić to nie może, gdyż dzien­
nik ten jest półurzędowym organem ministerstwa. — 
Co do ultramontańskich dzienników, wszystkie zacze­
piają z powodu nominacyi pana Ricarda; Univers 
np. mówi, że postępowanie ministra spraw wewnętrz­
nych dowodzi przewagi żywiołu stronnictwa republi­
kańskiego a Gazette de France chwali prefektów 
dymisyonowanyoh i płacie nad upadkiem pobożnego 
margrabiego de Fournes. W ogóle rzeczy biorąe jest 
najskrajniejsza lewica bardzo temi nominacyami rozją­
trzoną, lewica umiarkowana niezadowolona a lewe cen­
trum milczy dotąd. Być łatwo może, że usposobienie 
podobne wywoła po otwarciu izb małą burzę parla­
mentarną.

Tymozasem słyohać, że niezadługo już wyjdzie 
dekret, ogłaszający dalsze zmiany w personale admi­
nistracyjnym, które będą daleko radykalniejsze niż do­
tychczasowe ; wedle Patrie ma 55—60 podprefektur 
innych otrzymać urzędników. Z tóm wszystkióm oba- 
Vlaję »ię tu jednak, że i tą rażą translokacye główną 
inowu będą grały rolę, gdyż w pałacu Elysée przeci- 
?Bl s$ jak najbardziój wszelkim nowym urzędnikom, 
budzie tóż, będący zwolennikami „moralnego porządku“ 
n>e lubią poświęcać posad swych swym przekonaniom 
‘ t® tónn mniój, ponieważ sądzą, że zawsze jeszcze od­
dawać się mogą nadziei, że ks. Broglie jeżeli już nie 
P- Buffet obejmie jeszcze kiedyś ster rządów.

Donosiliśmy swego czasu, ze p. Gambetta obra­
dy »ostał przewodniczącym w komisyi budżetowój izby 
deputowanych. W wczorajszój République Fran­
çaise, organie swoim, ogłasza on program swój fi­
nansowy. P, ogram ten żąda w pierwezój linii, aby 
L?!e,'0Ve zostały wszystkie drobne niestałe podatki, 
toretni w ostatnich czasach zasilano skarb państwa, a 

5?8tąpiono je lepszym systemem podatków stałych.
6 względzie ostatnich poleca przedewszystkióm naj­

pierw rewizyą katastru a powtóre zaprowadzenie poda- 
d dochodowego. Za nowym katastrem przemawiano 

i ‘ bardzo często;’ ludzie fachowi spodziewają się po 
przewyżki w dochodach do 70 milionów docho- 

zîcej. Dodać tu jednak winniśmy, że mieszczaństwo 
dącuzkie ma wstręt do tego podatku i że więo wszy- 

„¡Je,.ZaPewn® żywioły reakcyjne mu się oprą. W dru- 
»'J linii proponuje potém p. Gambetta zmianę całój 

ministracyi państwa, inny podział okręgów admini- 
r.acyjnych i zaprowadzenie tańszych władz administra- 

zmzej9zeni® długu bieżącego, a na ostatek 
tyczne zniesienie monopolu wielkioh kolei żelaznych; 

Ustwo nie ma już, jak dotąd, dawać wielkim kolejom 
^6 omnych sum w dodatkach, gwarancyach itd. Co to 
*idk-y’ P°zna<$ można z tego, że sumą jaką Francya 
j swoim towarzystwom kolejowym wypłaciła dój-

6 v k°p°a 1877 r. do przeszło 2 miliardów.
te • oil\tor donosi, że nie zadługo zapewne uka- 
Cjt w dzienniku urzędowym dekret, poddający po-

7 1 telegrafy wspólnemu zarządowi.

Razem 
Zestawienie:

Dochód .... 10,191 marek 28 fen. 
Rozchód .... 6843 „ 35 „

Czysty zysk . ¿347 marek 93 fen. 
Z zysku tego przeznaczono:

1. Na fundusz żelazny................... . 506 marek 43 fen.
2. Na dywidendę 10 procent . . . 2841 „ 50 „

Co czyni jak czysty zysk . 3347 marek 93 fen.
III. Wykaz stanu majątkowego.

Stan czynny.
1. Remanent kasy....................... 3418 marek 73 fen.
2. Na wekslach i hiDotekach . . 136,672 „ 33 n3. Zalioiki procesowe................... 700 „ 64 „
4. Handel skór............................ 2027 „ 65 „

Razem . 142,819 marek 35 fen.
Stan bierny.

1. Fundusz żelazny....................... 4714 marek 95 fen.
2. Udziały ozłonków . . . . „ 31,032 „ 28 „
3. Złożone depozyta................... 90,209 „ 20 „
4. Nabyte pożyozki....................... 13,514 „ 99 „
5. Czysty zysk............................ 3347 „ 93 „

Razem . 142,819 marek 35 fen.
280
20

Z roku 1874 na 1875 przeszło członków 
W ciągu r. 1875 przyjęto członkó w . .

Razem
W ciągu 1875 roku: a) umarło członków 

b) wystąpiło . . 
o) wykluczono . .

300
4

11
4

Razem . 19
Zatem na 1876 rok przechodzi członków . 28L

Kostrzyn, 18 kwietnia 1876.
Zarząd.

— * Minister oświecenia już po raz drugi ogłasza, że 
za naukę robót ręoznyoh, udzielaną dziewczętom w szkołach 
ludowyoh, nie moża płaoić rządowy fundusz centralny, gdyż 
gminy są obowiązane wynagradzać nanozycielki za tę naukę. 
Skoro na szkoły w ogóle więoój potrzeba aniżeli gmina dać 
może, musi tego dowieść, a w takim razie regeneya udzieli po­
trzebnego dodatku z funduszu przeznaczonego na poprawienie 
pensyi nauozycielskioh.

— * W Krakowie w Akademii umiejętności odbyło się 
d u 12 bm. posiedzenie komisyi historyoznój, na któróm prze­
wodniczący prof. dr. Szujski, wyraziwszy żal z powodu zgonu 
ozlouka tój komisyi dr. Doleżana, przystąpił do odczytania 
dwóoh protokutów z posiedzeń komisyi grona lwowskiego. Na 
pierwszóm posiedzenia członek akademii dr. Maieoki, podniósł­
szy znaczenie dyalektu mazowieckiego dla dzisiejszej lingwi­
styki, oznaczył obwód zajęty przez ludność tego dyalektu. 
Członek dr. Liske potmzył kwestyą dzisiejszego brzmienia 
nazw niektórych miejsc wspomnionyoh w dawnyeh dyplomatach. 
Członek Szaraniewioz złożył dalszą ozęść kartek do repertoryum 
z akt południowo-zachodniój Rosyi. Na drugióm posiedzeniu 
dyrektor Bielowski zdał sprawę z najnowszój publikacyi Dorna 
i Kuniga, wydanej przez akademią petersburgską, i podniósł 
głównie to, że do rozpoznania Nestora zrobiono ważny krok 
naprzód, ogłaszając wyjątki z dawnych pisarzy wschodnich. 
Następnie przedłożył pierwszy wydrukowany arkusz tomu III. 
„Monumentów.“ W końou odczytano relaoyą Piotra Gomoliń- 
skiego o wojnie polskiej z Albrechtem brandenburgskim w r. 
1521. Dalej przedstawiono bieżące sprawy komisyi od osta­
tniego posiedzenia. Z wezwanych na ostatnióm posiedzeniu 
ozłonków zgłosili się dotąd pp. dr. Frmisoh w Dreźnie, Boe- 
szermenyi w Gdańsku, dr. Perlbaoh w Królewcu.

Odczytano list p. Ignacego Zakrzewskiego, wydawcy 
Kodeksu Wielkopolskiego, z prośbą o rozpatrzenie zbiorów 
krakowskich i lwowskich w celu wydawniotwa tegoż kodeksu 
i postanowiono według możności uozynić zadość temu wezwa­
niu Powzięto do wiadomości zawiadomienie p. K. Walisze- 
wsaiego o postępie prao jego w archiwum spraw zagranicznyeh 
francuskióm md aktami do stósunków z Janem III. Odczytano 
podobneż zawiadomienie od ks. Hiplera co się tyczy zbiorów 
warmińskich do korespondenoyi St. Hozyusza. Przewodniozący 
zawiadomi), iż dr. Ksawery Liske przeznaaza do wydawniotwa 
komisyi zbiór relaoyi hr. Kińskiego, ajenta dyplomatycznego 
przy Jerzym Lubomirskim, czerpany z biblioteki ck. archiwum 
wiedeńskiego. Przedstawiono manuskrypta: „Rejestr służb w. 
ks. litewskiego 1527“; póź siejszą i obszerniejszą redakoyą Cliro- 
nol igii biskupów ruskich Stebelskiego; materyały do historyi 
skarbowośoi w Polsoe w drugiej połowie XVI wieku a miano­
wicie rękopisma: Stare sumy na rewizyey seymu warszawskie­
go okazane 1563; Memoryał o stanie skarbu w Polsce przed­
stawiony Henrykowi Walezyuszowi; Wykaz dochodów z kró- 
lewszozyzn za Zygmunta Augusta. Drobniejsza te a wielkiój 
wagi pomniki historyozne wymagałyby rozpoczęcia zbiorowego 
pisma obok istniejących wydawnictw, które komisya już da- 
wniejszemi czasy uchwaliła, a które dotą t z przyczyny szozu- 
płyoh funduszów do skutku przyjść nie mogło.

Przedstawiono próoz drukująoych się: „Kodeksu Małopol­
skiego“ przez dr. Er. Piekosińskiego; „Acta hiaterioa“ (1384 — 
1492) przez dr. Sokołowskiego i Szujskiego gotowe do druku 
rękopisma: 1. „Najstirsza księga miejska Krakowska. 2. „Li­
sty Andrzeja Zebrzydowskiego,“ przygótował dr. W. Wisłooki. 
8. „H:storia domus professae ad S. Barbaratn“ J. Wielawioki, 
odpisana w tak zaaoznćj części, żc pierwszy tom byłby do dru­
ku gotowym. O druku tyoh gotowych manuskryptów nie mo­
że komisya w_ tym roku myśleć, fundusz jój podoła zaledwie 
rozpoczętym już wydaniom. Przewodniczący zawiadomił także 
komisyę o stanie sprawy odebrania archiwów grodzkich i ziem- 
skioh pod zarząd krajowy, wyrażając nadzieję, że w przyszłym

HANDEL, PRZEMYSŁ I GOSPODARSTWO.
— * Królewsko-prnska Ioterya. Przy dzisiejszóm dai- 

szćm ciągnieniu 4tćj klasy 153 pruskiej loteryi klaaowój padły 
następujące wygrane:

2 wygrane po 30,000 Ji# na nr. 31,216 41,745.
4 wygrane po 15,000 J(^ na nr. 18,938 47,458 66,011 84,593.
3 wygrane po 6000 na nr. 399 20,934 93,543.

□ 36 wygranych po 3000 Jly na nr. 826 4490 6545
13,064 13,977 14,589 17,770 18,783 19,133 22,042
28,992 31,057 32,325 36,079 36,784 38,921 39,816
40.917 43,702 44,699 49,336 55,382 60,2c2 63,034
63,957 64,616 71,430 72,631 73,899 78,811 84,967

61 wygranych po 1500 na nr. 2165 3073 
6775 9204 10,129 13,863 14,430 16,593 16,933 17,293 
19 646 19,714 21,280 24,184 24,407 25,935 28,727
30,079
49,556
54,282
67,561
83,671

30 595 
49,616 
59,244 
67,607 
88,251

40,682
50,824
62,586
69,071
88,672

38,957 
50,133 
60,176 
67,671 
88,424

71 wygranych po 600 Jif na 
5441 6576 7260 8156 9910 9977 
19,037 20,085 20,213 

26,923 
35,003 
46.762 
54,9-8 
68,067 
85,175

26,348
32,136
43,334
54,246
61,889
82,432
92.929.

26,795
34,728
45,615
54,661
65,876
85,010

20,658
28,199
37,627
47,699
55,504
69,781
85,981

40 788 
51,777 
63,010 
69 922 
91,176

10,516 
28,568 
40,252 
63,700 

91,142. 
3242 5616 

18,859 
29,( 24 
48,869 
53, ¡77 
66,655 
83,345 

93,922

43,895 46,528
51,823 62,958
63,856 66,002
74,480 83,254
92,153 91,« 36

nr. 1747 2194 2713 5034 
10,680 15,153 15 401 17,992 

20,938 22,686 23,280 "
29,576
39,908
50,192
58,542
74,670
89,717

29.889
40,316
50,606
58,661
78,520
91,380

30,814
40,480
50,765
61,600
80,872
91,787

26,139 
31,955 
41,925 
51,526 
61,845 
1-1,403 
91,818

Wiadomości giełdowe.

Cślelda pjjąznanaMa, 20 kwietnia.
Poznasś, 19 kwietnia. (Sprawozdanie giełdowe.)
Stan powietrza: piękny
Żyto: oioho
Cena wypowiedzialna —.— Wypowiedziano----- ctr.

kwiecień 150.—, kwiecień-maj 150.—, maj-czerwiec 150.50, czer- 
wiec-lipieo 152.—, lipieo-sierpień 163.50, sierpień-wrzesień 155, 
na jesień 155.

Okowita: trzyma się
Cena wypowiedzialna — Wypowiedziano —litrów ; na 

kwieoień 43.3>-—, kwiecień-maj 43 40, maj 43.60—.—, czerwiec 
44.40—.—, lipiec 45.20, sierpień 46.—, wrzesień 46.70, paździer­
nik 46.—.

Okowita w miejscu (bez beczki) 42.40.
C (W.) Poznań, 20 kwietnia. Ceny mąki. Pszenna 
nr. 0. i 1 16-17. M., rżana nr. 0 i 1. 11.50-12.50 M. pr 50 kilo.

Żyto, cena wypowiedzialna i regulacyjna 150.— in., cs
kwieoień 150------ , na wiosnę 150.------ , kwiecień-maj 150. — ,
maj-ozerwieo 150.—, czerwieo-lipiec 152, lipieo-sierpień 153.—.

Wypowiedziano — ctr.
Okowita: oena wypowiedzialna i regulacyjna 43 30 mar. 

kwiecień 43.30-40, maj 43.50—.—, kwieoień-maj 43.40 —,
| czorwiec 44.30-------, lipiec 45.------- .—, sierpień 45.80, wrzesień

46.40.
Wypowiedziano 15.000 litrów.
Okowita w miejscu (bez beczki) 42 40 os.
Poznan, 20 kwietnia. — Urzędowe sprawozdanie 

giełdowe. Walory: poznańskie 34°/0 list, zastawne —ż., 
4% nowe listy zastawne 94.40 żąd., listy rentowe 96.60 żąd., 
akoye banku prowino. 97.30 ż., 5% oblig. prowino. — ż., 5% 
oblig. powiatowe 100 80 ż., 6% oblig. melior. Obry —. żąd., 
4i°/0 oblig. powiat. 97.75 żąd., 4% oblig. miejskie II. emisyi — 
płao., 5*/» oblig. miejskie — płac., pruskie 3|°/0 obłig. długu 
państw, 93.40 ż., 4®/0 poż. państw. — ż., 4£0/0 konsol, pożyczka 
państw. 104.65 ż. 3J°/0 pożycz, premiowa 130 50 ż., 5°/0 pożyczka 
związ. półn.-niein. — płac., poi. 5%listy zast. —, poi. 4% listy likw. 
67.85 ż., akcye zakład. Tow. kolei atar.-pozn. —.— żąd., akoye 
zakł. kolei górnoszl. lit. A. — żąd., akoye kolei uaroh.-pozn. 
21.10 ż., rosyjskie Banknoty 264.40 ż., zagraniczne banknoty—.— 
płacono, akcye Kwdeo.U, Fotoeki i Sp. —.— pł., akcye banku 
wsoh.-niemiec. — żąd., akcye banku wsc? odnio niem. produkt. 
—- płac.

(iłeJtia bydgoska, 19 kwietnia.
Pszenica: 181-204 na.
Żyto 141-lfO m.
Groch do gotowania 168 -174, na paszę 150 159 m.
Jęczmień: wielki 142-161, mały 143-151 m.
Owies: 156-172 m.
Łubin niebieski 106-115 m.
Wyka do siewu 226 mar.
Rzepik zimowy------ - m. Rzep--------m. — wszy­

stko per 1000 kilo wedle gatunku i wagi efektjwnój.
Okowita: 43.— m. per 100 litrów a 100 %.

Ceny targowe
w mieście Bydgoszozy duia 19 kwietnia 1876.

85 funt, pszenicy
80
70
50

190
100
100

1200
1

żyta
„ jęczmienia 
„ owoa .
„ grochu.
„ kartofli
„ siana .
„ słomy .
„ masła .

mędel jaj . .

Głełfd® wsreelttwalt©, 19 kwietnia.
Żyto: per 1000 kilo ceny mało zmieD.; na kwieeień i kw.- 

maj 146, maj-czerwiec 146 żąd. i płac., czerwiec-lipiec 148 ż.,
lipiec-sierpień--------płacono, wrzesień-październik 151 żądano
150 marek phc.

Pszenica: par 1000 kilo-----m. płacono, na kwieoień-
maj 187, maj-czerwiec — płsc., czerwiec-lipieo .— wrzesień- 
paźdz. — m. żąd.

Jęczmień: per 1000 kilo — marek ż.
Owies: per 1000 kiło--------marek płacono ----------

na kwiecień-maj 171, maj-czerwieo — mar. żąd., wrzesień-paźdz. 
-----M. pł. iż.

Rzep per 1000 kilo 290 marek żąd.
Rzep i ł. zimowy per 1000 kilo na marzec-kwiecień — 

marek żąd.
Oićj rzepiowy cer 100 stale; w miejsou 621 mar. żąd.’ 

na kwiecień i kwiecień-maj 62 żąd. 61| pł., maj-czerwieo 63 
wrzesień-pRździeruik 62 marek żądano.

Okowita per 100 linów ceny mało zm.; w miejscu 42.80 m. 
pł. i żąd. 41.80 m. pł., na kwiecień i kwiecień-maj 43.50 pł., 
maj-czerwiec 44, czorwieo-iipiec 45 ż, lipiec-sierpień 45 m. pł. 
i żąd., sierpień-wrzesień —.

Ceny nstanowione przez miejską depntacyą targową.

Per 100 kil og- r a m ó w
oiężki średni lekki towarnaj- i naj- nnj- naj- naj- naj-

wyzsza niższa wyższa niższa wyższa niższa
i K KPszenica biała . . . 18 30 17 30 20 20 19 20 16 80 15 80żółta . . . 17 80 !6 80 19 20 18 20 16 10 15 30Żyto . . ................... 16 20 15 70 15 10 14 50 14 10 13 70Jęczmień ................... l6i 80 16 10 15 — 14 20 13 40 12 40Owies ................... 193 18 50 17 80 17 _ 16 80 16Groch 20 50 19 4C 19 — 18 — 17 50 15 80

Nitowania konjisyi mianowanej przez Izbę handlową 
dla ustanawiania cen targowyoh rzepiu i rzepiku.

Za 100 kiiogr. piękny średni poal.

Rzep
zimowy . . .

27 25 25 -*>•
19Rzepik 26 50 23 50 19Rzepik latowy ... ; 26 — 23 19Lnica 24 _ 22 18Siemię lniane .... 27 — 25 — 21

fiiuisa telegraficzne.
(Notowano z dnia 19 kwietnia.) 

SZCZEClUf, 19 kwietnia 1876.
Stan powietrza:
Pszenica: stałej 

na kwieoień-maj 204 50 
na maj-czerwiec 204 50 
na jesień 210.

żyto: bez zmiany 
na kwiecień-maj 143.50 
na maj-ezerwieo 143 50 
na jesień 147.50

Olćj rzep, siabo 
na kwiecień-maj 63. 
na jesień 63.

ItEItl/IA, 19 
, Atan powietrza:

Pszenica stale 
na kwiecień-maj 
na m.ij-ezerw. 
na wrzesień-paźd.
Żyto trzyma się 
w miejscu 
na kwieoień-maj 
na maj-czerw. 
na wrzesień-paźd.
Olój rzep, słabo 
w miejscu 
na kwiecień-maj 
na wrzes.-paźdz.
Oków, slabićj 
w miejscu 
na kwiecień-maj 
na maj-czerwieo 
na sierpień-wrz.

8 marek 30 fen. do 8 marek 60 fen.
6
5
4
7
1
4

45
1

30

25
20
60
50

10
75

6
5 
4 
7 
2
6

50
1

60
50
40
50

40
80

Gdańsk, 19 kwietnia.
Sprawozdanie J. Faj ansa.
Powietrze piękne i oiepłe, wczoraj wieozorem jako tóż w 

nooy deszcz. Wiatr południowy.
Pszenica loco była na dzisiejszym targu w bardzo sła- 

bóm usposobieniu i z trudnością tylko uskuteczniono kilka za­
kupów po ledwo dotyehozasowyoh oenach. 3 0 ton alokowano

»
50

Okowita: siabo 
W miejsou 44 40 
na kwieoień-maj 44.40 
na inaj-czerwieo 44.50 
na czerwieo-iipieo 45.60

Owies
na kwiecień-maj 168. 
na maj-ozerwieo —.

Olój skalny: 
na jesień 12.

kwietnia 1876.

199 — 
201 — 
210 —

149 60 
148 —
150 80

62
63

44
44
44
47

3)

30
80
80
90

Owies:
na kwieoień-maj

Gal. kol. Kar. Lud. 
Pruskie oblig. p. 
Nowe pozu. list. z. 
Pozn. rent, listy 
Kolej żel. państ. 
Lombardy 
Aust. losy z 1860 
Włoska renta 
Amerykany 
Austr. ako. kred. 
Pożyczka turecka 
7J proo. Rumuny 
Pol. listy likwid. 
Rosyjs. banknoty 
Austr. renta sreb. 
Usgosob. stale

164 —

78 50
93 50
94 30 
96 75

460 — 
157 — 
100 —
70 60 
99 S0 

235 — 
12 20 
20 — 
68 — 

264 50 
68 —

Berlin, 13 kwietnia.
(Sprawozdanie urzędowe z Staats-Anzeigerft.)
Pszenica looo spokojnie. Termina oeny mało zmienione. 

Wypowiedziano 10,000 ctr. Cena wyp. 198 m. per 1000 kiloer. 
Looo 180-220 m. wedle gat, żółta marehijska — m. z kolei p.
żółta (ozerwona) na ten; miesiąo —,--------- ., cena przee._____
pi., na kwiecień-maj 198-193.5 pł., maj-ozerwieo 200 200.5 płao., 
czerwieo-lipiec 204.— płacono, lipiec-sierpień 207.5- plaoono, 
sierpień-wrzesień — marek płaoono, wrzesień-październik 209.5 
płacono.

Żyto loco ociężah handel przy wielkim dowozie. Term, słabo 
Wyp- JO-00?, ctr- Cena wypowied. 149 marek per 1000 kilogr. 
Looo 148 lbo marek wedle gatunku, krajowe 160-164 marek z 
kolei ph, ord. krajowe — mar. z kolei płac., polskie 152-155, 
marek z kolei płacono, — rosyjskie 148.-151. marek z ko­
lei płacono, na ten miesiąc cena przecięoiowa----- . marek,
kwieeień — płacono, kwiecień-maj 149-149 5 plaoono, maj- 
czerw. 148.-148.5-148 pł, czerwiec — płac., ozerwieo-lipiee 148

“P^sierpień 148-148.5 płac., sierpień — płao., sierp.-wrzea. 
150.5 pł., wrzesień-październik 150 5-151-150.5 płao., paź ’ziernik«
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listopad — płac.
Jęczmień per 1000 kilogr. wielki i mały 140-180 marek 

wedle gatunku.
Owies loco pośledni towar zaniedbany. Term, spokojnie.

Wyp.------otr. Cena wyp.------- mar. per 1000 kil. Loco 145-185
marek wedle gatunku, na ten miesiąc cena przecięciowa — pi., 
kwieoień — płacono, kwieciefi-maj 161.5 płac., maj-czerwiec 
160 nomin., czerwiec-lipiec 160 nomin., lipiec-sierpień 157 nom. 
sierp.-wrzesień —płac, wrzesień-październik 154.5-154 płac., pa- 
ździernik-listopad — płac.

Mąka rżana słabo. Wypowiedziano------ctr. Cena wyp.
— mar. por 100 kil. Nr. 0 i 1 per 100 kil. brutto z miechem,
płynąca — płac., na ten miesiąc----- płac., eena przeć. — mar.,
kwiecień----- płacono, kwieeień-maj-------płacono, maj-czerwiec
21.05 płacono, czerwiec-lipieo 21.15— płacono, lipiec-sierpień 
21.20 pł., sierpień-wrzesień 21.25-21.80 pł., wrzesień-październik 
21.30-21.35 p., październik-listopad — m. pł.

Groch per 1000 kilogr. do gotowania 178-210 marek we-

Straż ogniowa.
Nasz Towarzysz i członek 

zarządu destylator pan
Dawid Kantorowiez
umarł dnia dzisiejszego.

Celem uroczystego pogrzebu
zapraszamy wszystkich towa­
rzyszów obu oddziałów straży 
ogniowój na piątek dnia 21 
na godzinę 3 po południu.

Miejsce zebrania Ostrówek 
Nr. 1/2. (2108)

Poznań d. 19 kwietnia 1876.
Dyrekcya,

anku.
Wypowiedziano — 
z , wy — marek,

ule gatasiiiu, n& 104-1// wedio gai
Nasiona olejne per i 000 kiiog' 

en Cena wypowiedzialna — marek, liźep 
rzepik zimowy —marek, siemię lniane n

Oiśj tzsi ¡owy podnosi się. WypowLih.ianc z beczką 
45C0 ct. b. beczki — ctr. Cena wyp. z beczką 61.6 m., bez beczki 
— marek per 100 kilogr. — Loco z beczką 62.3 marek, bez 
beczki 61.3 mar, na ten miesiąc 615-62.7 ołao., eena przeć.—, 
kwiecień plac., kwiecień-maj 61.5-62.7 płac., mąj-czerwiee 
62-63 piatono, czerwiec-lipiec — płacono, lipiec-sierpień — płao., 
sierpień-wrzesień — płac., wrzesień-październik 63.9-64 płacono, 
padziernik-listopad — pł.

Ol6j lniany per 100 kilogramów bez beczki loco — 
marek.

Olśj skalny słabo. — Rafinow. (Standard white) per 
100 kilogr. z beczką w partyaeh o 50 bar. (125 ctr.). — Wypo­
wiedziano — ctr. Cen?, wypowiedzialna —.— m. per 100 kilogr. 
Loco 31 mar., na ten miesiąo 26 5— żąd., cena przeć. — mar.,

W konkursie do majątku Kaźmirza 
Borkowskiego kupca w Buku zameldował 

¡następnie handel HilSćhfeld i Theune
Szczecinie pretensyą za towary w ilości 

¿2023,70 Mr. bez żądania osobnego prawa 
’pierwszeństwa, na przypadek, gdyby masa 
konkursowa interes z dłużnikiem wspólnym 
prawnie zawarty skutecznie zaczepić miała.

l)o zbadania pretensyi tej wyznaczonym 
został termin na dzień<9 HUijii 8870

przed południem o godzinie 11 
przed komisarzem konkursu w pokoju termi­
nowym Nr. 8, o czem wierzycieli, którzy pre- 
tensye zameldowali, zawiadomiamy.

Grodzisk, dnia 8 kwietnia 1876". (2109)

Król.sądpowiatowy,
Komisarz konkursu.

Obwieszczenie.
Niniejszém podaje się ze względu na § 137

i 138 tytułu 17 części I Powsz. Pr. Kraj, do 
publicznej wiadomości, że ma nastąpić podział 
spadku zmarłego w dniu 12 marca 1876 r. 
w Poznaniu ks. probosz Franciszka Ba­
żyńskiego pomiędzy jego spadkobierców. 

Poznań dnia 27 marca 1876. (1884)
Król, sąd powiatowy

Wydział II.

Sprzedaż konieczna.
Folwark we wsi Plawcacli powiatu 

średzkiego położony, w księdze hipotecznej 
tejże pod Nr. 1 tom 43 na stronnicy 385 i 
następnie zapisany, do Fryderyka Cł ott- 
hilfa Ileiclterodt należący, którego 
tytuł własności na imię wzmiankowanego jest 
zapisany i który z objętością 223 hektarów 
62 arów 40 lasek kwadratowych opłacie po­
datku gruntowego ulega, podług ustalonego 
czystego przychodu na podatek z gruntu i-s 
1044,74 tal. i na podatek budynkowy z war 
tości użytku na 189 tal., podany, sprzedany 
być ma drogą subbastacyi koniecznej

dnia 19 lipca r. b.
przed południem o godzinie 10-tej 

w lokalu podpisanego królewskiego sądu po 
wistowego w izbie 3. (2107)

Środa, dnia 29 marca 1876.

Król, sąd powiatowy.
Sędzia subhastacyjny.

Ząpozew edyktalny.
Możliwi posiadacze następujących listów 

zastawnych nowego Towarzystwa ziemsko- 
kredytowego dla prowincyi poznańskiej

Seryi III. Nr. 3004, 6043, 8806 i 14,275 
każdy na 100 tal. czyli 
£00 Marek.

„ Vlll. Nr. 829 na 200 tal. czyli 600 M. 
„ IX. Nr. 1880, 3654 i 4178 każdy 

na 100 tal. czyli 300 M. 
które gorzelanemu Henrykowi Borówka z 
Włoszakowic w lutym 1873 r. skradzione zo­
stały, wzywają się niniejszem, aby najpóźniej
do 98 lutego 1877 r.

do nas się zgłosdi, w przeciwnym razie rze­
czone listy zastawne sądownie umorzone 
zostaną. (2061)

Poznań, dnia 7 kwietnia 1876.
Królewska Dyrekcya

nowego Towarzystwa ziemsko-kredy- 
towego dla prowincyi poznańskiój.

i Dnia 9 maja rb.)^
odbędzie sięzebranie

Walne Zebranie
wyborców

powiatu międzyrzeckiego celem 
wybrania: 1) delegata i jego za­
stępcy na zebranie wyborcze 
prowincyonalne Wgo Ks. Po­
znańskiego 2) członka do ko­
mitetu powiatowego w miejsce 
ś. p. Kargego z Pszczewa 3) 
kasyera odbędzie się w Trzcielu 
24 kwietnia o godz. 2ej z po­
łudnia w hotelu p. Liebiscb 
przy Nowym Rynku. (2111) 

Margraf
przewodn. korni t. pow. międz.

W poniedziałek dnia 24go 
kwietnia o godzinie llój przed 
połud. odbędzie się w Gnieźnie 
w lokalu p. Wnukowskiego

►
►

4 ' 
4 '

Walne Zebranie
wyborcze

powiatu gnieźnieńskiego. 
PORZĄDEK DZIENNY:

1) Skompletowanie komitetu 
wyborczego powiatowego.

2) Wybór delegata i zastępcy 
do ułożenia nowego regu­
laminu wyborczego. (2112

O liczny udział uprasza:
KOMITET

wyborczy powiatowy.
Długołęski W. Wierzbicki

z tioranina. z Gniezna.

kwiecień —.— żąd., kwiecień-maj — płac,, maj-czerwiec — pł., 
czerwiec-lipiec — płacono, lipiec-sierpień — płac., — sierpień- 
wrzesień — płac., wrzesień-październik 25,5 ptao., październik- 
listopad — pł., grudzień — płac.

Okowita spokojnie. — Wypowiedziano-------- litrów.
Cena wypowiedzialna — m Per 100 litrów a I000/O=10,000 °/0 
z becz. Loco — pł., na ten miesiąc 45,2-45.1 płac., cena przeć. —, 
na kwiecień —, kwiecień-maj 45.2-45.1 tłaeono, maj-czerwiec
45.2- 45.1 płacono, czerwiec-lipiec 46.3-46.i pł., lipiec-sierpień
47.2- 47.1 plac., sierpień-wrzesień 48.3-48.2 płacono, wrzesień — 
płac., wrzesień-październik —, pł., październik-listopad — pl., 
listopad-grudzień —. pł.

Okowita per 100 litrów a I000/O=10,000r70 bez beczki 
loco 44.7-44.6 pł.

• Mąka pszenna nr. 00 30-27.50.nr. 0 27.00-26.00, nr 
0 i 1 25 50-24—,

Mąka rżana nr. 0 23.50-22.00, nr. 0 i 1 21.25-19.75 per 
100 kilogr. brutto z miechem.

i Maphsi© plśufew® 1 jedwabne i
parasoliki i parasole,

kufry podróżne i dery podróżne
jako też wszystkie wiedeńskie i offen-

"baćhskie towary skórzane poleca 
w największym wyborze po jak najtańszych cenach (1542)

Walenty Russak

narożnik Ry nku i Wrotiaecliiój nlicy Sir. 91

Fabryka tektury i asfaltu ;
Braci Klug (2096) |

Białośliwie (Weissenhóhe) n. koleją wsch. |

CENNIK.
Tektura kamienna w zwojach po 15 metrów długości i w arkuszach, 

zwój na 15Q metrów prima (przez inne fabryki zwana także Nr. 0 lub
podwójna tektura
secunda....................................................................
tertia.......................................................................

paski tekturowe na 15Q metrów wystarczające 
asfalt na dachy, 50 kilo . “ .
smoła z węgli kamiennych za beczkę petroleową 
aofaltowo-eementowy lakier dto
gwoździe do tektury za tysiąc....................................
lisztwy do tektury 60 sztuk a 4 metry 1 klasy 
szczeciński portl. cement beczka 

po cenie od 12

Mr. 6.50,
5,75.
5.50.
0,65.
5,00.

17,00.
21,00.

0,60. 
11,00. 
12,00.

okrywania^dachów na akord wykonują się pod gwaraucyą 
2—14 Mr. za Hpręt stosownie do wielkości i oddalenia.

\owe lizboiiskie karbfle
Tow. ról. średzko-wrze- 
sińsko-gnieżnieńskiego
w hotelu p. Pap rzyć kiegow Wrześni
o 11 godz. przed południem.
O liczny udział uprasza w j

(20M) Dyrekcya. O,
IĆXXX50000000CA

»
Początek o godz. 6. Cena wejścia 

1 Mrk.

II
II

IIolO
poznańsko-kluozborśka.
Od dnia 20 kwietnia r. b. wejdzie 

w wykonanie (2138)

DODATEK IV
do naszńj iokalnćj taryfy, obejmujący 
miżone stopy dla sztucznych nawozów.
= Dyrekcya.

Wystawa
rysunków i modeli szkoły przygo­
towawczej politechnicznej otwarta 
jest codziennie od 11 do 3 godziny do 21 
mb. włącznie na sali rysunkowej szkoły 
realnej. | _____(2105)

4
►

¡Pończochy, gzkarpetki
gacie, kołnierzyki, mankiety, rękawiczki 
latowe, bawełnę (Estrem.), nici maszy 
nowe i do pończoch poleca tanio

J. Pawłowska
(2121) Wrocławska ul. 6

Pierwszą prze­
syłkę nówycli lizhoii- 
skich kartofli jako też 
czajcze jaja otfehrał

A. Cichowicz.

Dnia 26go kwietnia o godzinie 3ciej po po- 
J0**] łudniu odbędzie się w lokalu p Witajewskiego pjy, 
** - . (2110)w OpalenicyOwalne zebranie s

wyborców ea
— powiatu bukowskiego

H
 celem wybrania delegata do ułożenia nowego 

regulaminu wyborczego, na które zaprasza

KOMITET.

otrzymali (2120)

V. !. leyer & Comp.
Zweite Drnission.

Staats-Anleihen Verloosungen
im Betröge »on

4 Million, 500000 Reichsmark.
im SMrage von

1 Million, 50,000 Reichsmark

Seher Sbeilttebmet mufs lutbchtußt innerhalb 3 Monaten 
85 Treffer madftn, ha jehe ©efeUfdjaft 35 feljr mertb^füC/ 
in her ®erie bereit« flejo0cne Staatsloose enthält.

Sie erfte Stnifftott unterer Serien«5oo8 - @efe[[)djaiten ift fo bebeutenb überjeiibnet 
worben, baft wir uns ocranlafjt feijen, um ben babei unberiidfiibtigt gebliebenen SBiln. 
fdjen entgegensutomuien, einige oiefer ©tubpen neu gu bilben. äßir übergeben jeber 
ans 100 Theilnelimern befteqenben ©efeüfdjajt 35 in der 
Serie bereits gezogene StsotSloofe, tcelc^e al(o in ben binnen Surjem 
ftattftnbenben (fträmiensSerloojnngen unbebingt gesogen »erben muffen.

I

Säniintltdfc au«länhif<^e Coofc ftnh mit heutfd»em 
Stempel verfemen. ąy swM3e»im.e

ganzes Oesterr. fl. 500-Staats-Loos 
v. 3. I860. — giebuną am l.gftai h.g.

I Badisch. M. 300-Staats-Loas
fl, 300000.

y. 3. tSB?. — ffiebnng am 1.guni h.3. M300000.
4gan)(BaierischeM.3OO-Staats-Loose M,120000.

». 3.1866. — fftebunfl am 1. SOtat h. 3

8 Kurhess. NI. 60-Staats-Loose 
»■ 3. <845. — gtefrnng am 1.3nti h. 3.

6 Grossf. Finnland. Staats-Loose
». 3.1863. — 3iei)unfl am 1.9ftai h.3. HU

60000.
120000.

5 gan^t Fürstl. Schaumb. Lippe8Che Loose R/l O ß fl fl fl 
». 3. t«<». — gieimno om 1.31|H b. 3. • ’'1 VU UU UI
2)ie auf borftetyenbe Soofe entfaftenben ©eteinne werben oon uns eincaffirt itnb o^nc 
jebe (5jtra=33ergütung nach Eingang unter bie £i)eilt)aber gteidjmäfji^ bertfjeiit.
Selbst im ungünstigsten Falle kommen für jede 
Gesellschaft ca. 5000 Mark zur Vertlieilnng.

fflir legen hiermit bie auf ben 'Jiameit toutenben Partlal-Scheine unter nadjfteijenben 
Bebingungen sur öffentlitbcn ©ubfetifttion auf:

Subscriptions-Bedingungen.
I. Sie ©nbfeription finbet ftatt:

1) bei unferetn 6entral-58«reau, Berlin, $rtehrid>firafie 187,
München, äKapmilianfttafie 9, 
Leipzig, ©eHertftraße 3, 
Breslan, Garlftrafte 1.
Posen, ©t. ffiartin 1,

........... Hamburg, gr. Surftaft 12.
3eber ©ubferibent bat:
a) bei ber ©nbfeription auf einen ganzen ißartialfdiein Thll'. 25.
b) „ „ „ „ „ kalben n ,, 12 A.
c) »» o 11 11 11 vi©plcl it 99 6 A«

titib fcte giei^ett SBefräßcitüd) einmal bi» zum l5.Maia.c. 
an hte betreffenhe <Subfcription«fieIle ju jaulen.

III. $ie Bartialftbeine mit Nnmnicrnvcrzcicblliss werben fofort nadj 
geleifteter änsafftung non ber ©ubfcrifitionGftelle aubgebanbigt. — auswärtige Seid)« 
nungen werben in ber ¡Reihenfolge beä Einganges berüafttbtigt unb gegen (Radjnabmc 
auSgcfiibrt. Ziehn.iKslisten Werben iranco »erfenbet.

IV. ®ie (Subfeription wirb am 39.2lpril,9iacbmiita0« 5 ttlj* 
ßcftbloffen. @8 fann hicöj eh ocp nach ftatt gehabter 
511 ollftctcbnuttf) aud) früher ßcfcbeben.
©rtcfitifje Slufträge ftiti» <m «tifcr Central- 
Bureau ttrtd) Berlin 51t

2) bei unferem
3)

Bureau

II

4)5)
6)

Ci rnki

(Nadesłano.)
— Na umieszczony w dzisiejszym numerze ano

Banka kredytowego i oszczędności ”

Engel & Comp.
zwraca się niniejszym szczegółowo uwagę. (2106)

95
Zi

, fdwa-

itracya
cu

¡Jri codz

Zakład muzyczny.
Kurs rozpoczyna się w poniedziałek dnia 24 m 

Zgłoszenia przyjmują, się. zglRi
Podgórna ul. 15. I. piętro. C. Belsch,

Pasy do maszyn
rzemienne i parciane,

Sinaroirniki i Manehely, 
Slióry na uprząż etc. polecają

Orłowski Co.
Skład skór (1416)

w PoKuąntu, Jezuicka ul. 1.

papierosy

poleca

Ce
ii«»®? 

*’<ier9za

łkcyi,

Nasienie moje

ćwikły olbrzym.
wyprzedane.

€.Heiiiæe<w Kłecku.

n»/

(2iis) ¡ręczny, lekki, kryty i nary, 
sorach jest tanio do sprzedania^
Samuela Kantorowicza jUn
Szeroka ulica Nr. 10. (2119) '

10,000 talarów

ff p 
ffHi 
Expe

Z *
ne tel

dany 
¿Tur 
icily» I 

ŻB
¡»dom«
o Mu

Al .11 "H dl?"! P° % w całości lub 2 połowach 
» JU4 d0 wypożyczenia na czas nieograniczony! mU

na dobra ziemskie aż do pierwUWiihelmowska ul. 13.

iiSF*
WSki w biurze

az do pierwszćjl’ ,£• 
połowy wartości lub zaraz po pjer. n«1*1' 
wszój emisyi listów kredytowych. Blfe. iS' 1 
szej wiadomości udzieli p. Lasko- 5“”łn

w Poznaniu. rodu
ńch.

wańtuchy,

płachty
markizy i t. cl.

we wszystkich szerokościach,

gotowe

wańtuchy
(2003)

kwadratowe
wedle podauej objętości

miechy do zboża ¡mąki
poleca po najtańszych cenach

S. Kantorowiez
©8 Kyiiek 68

narożnik Nowej ulicy.

„Asche’go bronchialne pastyie“
najlepszy, najpewniejszy środek przeciw bó­
lom gardła, kaszlowi, elirypec, 
katarom itd. przez lekarzy polecony. D, 
nabyciu w aptece p. Elsner». «1885)

E8ENCYA
z SsUsagmryii <?olhert.

Jeden z u:i ¡dawniejszych i najskuteczniej­
szych środków roślinnych, krew czyszczących 
w chorobach ziego przymiotu (syfiliczuych), 
zanieczyszczeniu krwi i wyrzutach na ciele. 
Metoda użycia w polskim języku. Dostać mo­
żna w Paryżu w aptece p. Cólbert w passa- 
żu Colbert", Nr. 7 et 8. — W Poznaniu 
w aptece Dra Mankiewicza. 22)

ulicą Vivienne 36, w ParyżuDr. CHABLE
Syrop ten leczy eforo
Sty, liszaj«, wy­
rzuty syfilisty- 
czne, ezyś.el

krew. [2eJ
POMADA przeciw liszajom i wy­

rzutom.
KĄPIELE MINERALNE pzeciw sła­

bościom iiaskórnyiit.---------------------------- SIROp z cyTRT.
NIANU ŻELAZA le­
czy agtsorye, u- 
raty nasienia i

npłjtiwy Diaie "
Dołączony jest prospekt w polskim języ­

ku. W Poznaniu w aptece lira 
Mańki ewicza.

DEPURATIF 
a» SANG

PLUS DE
CO PA HU

Tasienieca

Niezawodne lekarstwo na tasiemCa 
u owiec. Porcya lekarstwa na IDO 
owiec kosztuje 5 Marek.
1 Stefan Mielecki

feignań, Wiedeńska ulica 5. 
"zczęicięuiwitnie.' Ciągn. do 30|mb. 72067

Pr. losy j ;'¡i 66 Marek. ’/8 27, ł/ia
/S2 Basch, Berlin, 

Molkenmarkt 14,

Do składu korzeni, win i cy- W 
(2123)

i
gar poszukuję

j ucznia
z odpowiedniem wykształceniem 

g® szkólnóm. Osobiste pizedita- Wi
urioniö VnnipPV.TlP.. ®

/n» w l oWniki'i w Poznaniu,

Dom.
Rogoźnem ma na 
tychmiast do sprze- ¡fi 
dania: *

1. 3 trzechletnie

wałachy karę,
2. trzechletniego

«wałacha gniadego
3. czteroletniego

wałacha gniad.,
4. dobrze ujeżdżonego a także i 

cugu zdatnego
wałacha

8 lat a 8" mającego. (2066)
Wszystkie te konie są rasy trakeńskiej.

Nauczycielką

Her

j{ 0«; 
«lety
y
cym 
»ą d

l,!go

,1 di
ilka :
P 1 
raoił

iy o
?•
IQ

Polka poszukuje umieszczenia do po 
czątkujących dzieci. Adres wskaże 
Eksp. Dziennika pod Nr. 2074.

ego 
' aczl

Od Wielkiej Nocy przyjmuje na stancję

ic
¡zez

studentów
icycł
bdz<urządzony peitsyona-t; korepetytor 

Niemiec, konwersacya francuzka i Ści3ły 
zór obok macierz)ńskiej opieki.

Bliższych szczegółów udzieli Wny Stefan 
Mielęcki. Wiedeńska ul. 5. (2091)

do- li

wau; 
kie, i 
two 
»port 

Z 
lezav 
im n 
istia
teraW fabryce parowój wody sodowej

K. Rżący w Krakowie
znajdzie mężczyzna obeznany 
z fabrykacją napojów bu-
rżący cli zara7 umieszczenie. (2073 

Doskonałego, po polsku i po nie-L q
miecku mówiącego (2087; fceni

pomocnika b
przyjmą natyciim.ast fOwe:

ISracia Audersch-

im Ï 
I

MOgl
;ram
,sza.

SAilku kucharzy Kawale­
rów 1 pisarzy goSp. znajdzie 
umieszczenie od św. Jana rb. Zgło­
szenia wczesne do M. Wesołowskiego 
Lipowa ul. Nr. 4. (2ll5)(3

gosPodarczy, ŻOIiaty z
U1 óęilliliK familią, posiadający wzo­
rowe zaświadczenie i rekomendacje 
poszukuje miejsca od 1 lipca r. b. •— 
Łaskawe oferty pod adresem pmia 
fcl Siwińskiego, Goląbowo p. Oborniki.

Praktycznie i teoretycznie wykształcony

agronom,
25 lat liczący, poszukuje opatrzony w dobre 
świadectwa i rekomendacye, od 1 l>Pca 1 . 
samodzielnego stanowiska. Na żądanie stawi 
kaucyą. Ołerty sub. A. R. poste restante 
Marliowice. (1945)^.

Dom. Borek, przyjnue

elewa gospodarczego 

pisarza.
Życiorys nadesłać. ___.
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Teatr piski w
W POZNANIU.

W czwartek d. 18 kwietnia 1876 
piąty występ gościnny Pa

Bolesława Ładnowskiego 
jenen as ty występ gościnny PaD

Henryki Ładnowskiej.

Patrol nocny
komedya w 2 aktach.

ALlucz Beteli'
komedya w 1 akcie.

Zbudziło się wniój sen#
sielanka dram, w 1 akcie.

foc^otołi o socianixii®.

»OS
tOï

«ta
pri
alt
>ai
Cy,
po,
Ws
btl


	‎E:\Dziennik Poznański 1876-1\04\091\0245.tif‎
	‎E:\Dziennik Poznański 1876-1\04\091\0246.tif‎
	‎E:\Dziennik Poznański 1876-1\04\091\0247.tif‎
	‎E:\Dziennik Poznański 1876-1\04\091\0248.tif‎

